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Adm nistrucja, Ekspedycja i BIóro Redak iyi przy pla- 
cu Wilhelmowskira p©d Nr. 1 .

Dziennik Poznański »A 
wychodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni

poswiętnych. ,,
Cena ogłoszeń (Inseratów;:

od wiersza drobnego 1 sgr. 6 fen. — J^eklamy od 
wiersza drobnego 3 sgr. (ircl. tłumaczenia).

Listy
do rodakcyi, administracyi i ekspedycyi winny być 

frankowane.
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Przedpłata kwartalna
wynosi w Poznaniu 7 marek 50 fen., w Państwie nie,, ■ji.LLaiiiu. i Jimie*, mu wu., w Kanstwie nie- 
mieckiem 9 mar. 13 fen., w Austryi 6 guldenów, we 
Francyi 18 fr., w Anglii 13 mar. 50 fen., w Szwocyi 
16 mar. 50 fen., w Danii 12 mar. 20 fen., we Wło­
szech, w Szwajcaryi i Belgii 12 marek, w Turcyi 28 

fr., w Ameryce 18 mar. 75 fon.
Przedpłata i ogłoszenia 

przyjmują się w ekspedycyi; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku po­
cztowe go niemiecko-austryack. należących urzędy po­
cztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajentury, 
za których pośrednictwem (zobacz niżój) można także

przesyłać ogłoszenia do eksped. Dzień. Poznk
Rękopisma

nadsyłane Kedakcyi nie zwracają się i niszczone będą.
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Wszystkie wiadomości, jakie odbieramy dzisiaj, 
odnoszą się głównie do spraw Hiszpanii, której królem, 
jakeśmy już w ostatnim numerze pisma naszego wspo­
mnieli, ogłoszony książę Asturyi, syn zdetronizowanój 
królowej Izabeli. Czy książę Alf ns długo pozostanie 
królem Hiszpanii, czy rządy jego większą przedstawią 
rękojmię trwałości niźli rządy jego poprzednika, czy 
przyjazdu jego do Madrytu nie poprzedzi nowy jaki 
bunt, nowe jakie pronunciamento — nie naszą rzeczą 
rozstrzygać. Dość, że nowego dostała króla Hiszpania 
i że jćj historya bogatsza jest o nowe dwudzieste 
któreś w ciągu lat pięćdziesięciu pronunciamento. Jak 
przyjmą zagraniczne mocarstwa nową tę zmianę, jaki 
będzie stosunek nowego monarchy do Papieża, do 
Francyi, jakiój zmianie ulegnie teraz polityka kancle­
rza niemieckiego, bliska wy każę przyszłość. Prasa nie­
miecka zadowolona, żc jest przynajmniej nadzieja, iż 
ustalą się stosunki w Hiszpanii, clodaje zarazem, że 
król Alfons nie popełni błędów s -ćj matki i nie oprze 
swych rządów na Stolicy Apostolskiej, jeśli choć czas 
krótki panować zamierza. Widoczna, że się obawia, 
czy nie dozna przerwy walka rozpoczęta przez księcia 
Bismarcka przeciw ultramontanipmowi i czy kanclerz 
niemiecki nie dozna na tćm polu klęski. Gdyby pra­
wdziwą była wiadomość podana przez Agence Ha­
vas, iż Papież udzielił nowemu krolowi błogosławień­
stwo i że książę Asturyi z wiedzą Stolicy Apostolskiej 
ogłoszony został król m, płonną byłaby nadzieja dzien­
ników niemieckich, że monarchia biszpańika nieprzy­
jazną się okaże dla Stolicy Apostolskiej. Rola, jaką
odgrywał marszałek Serrano w całej tćj sprawie, do­
tychczas jeszcze nie wyjaśniona. Sądząc z historyi 
marszałka, nie zbyt pochlebne!, łatwćm jest przypusz­
czenie, że jeśli nie brał udziału w przygotowaniach 
¡intrygach, tak się przynajmniej umiał urządzić, ażeby nie 
skompromitow&ć się a może stać się nawet niezbędnym dla 
nowego króla. Don Alfons urodził się 28 listopada 1857,jest 
więc według praw domowych rodu Burboaów na króla 
pełnoletnim. Mimo to być jednak może, iż owe dawne 
prawa ominąć zechcą i naznaczyć jaką regencyą aż do 
zwykłej pełjaoletności t. j. do 21 lat wieku skończonych. 
Marszałek iserrano byłby w takim razie położeniem 
rzeczy wskazany na regenta, a jego ambicyi stałoby się 
zadość, bo przez kilka lat odgrywałby w kraju pier­
wszą rolę. Przypominamy sobie wprawdzie, że w dniu 
19 go września 1868 roku marszałek Serrano wspól­
nie z jenerałami Prim i Topete wydał manifest 
do narodu, w którym wzywał wezystkie stany i stron­
nictwa do połączenia się w celu zwalenia „niegodzi­
wych rządów“ Izabelli II — ale jakeśmy to już po­
wiedzieli, marszałek znany był zawsze więcćj jako dy­
plomatyczny intrygant aniżeli jako jenerał. Dotych­
czas jeszcze nie wiadomo, kiedy don Alfons przybędzie 
do Madrytu. Według jednych dzienników zabawi je­
szcze kilka dni w Paryżu, według drugich udał się do 
Marsylii, gdzie nań czeka eskadra hi zpańska. Jak 
donoszą z Madrytu, wyląduje don Alfons w Walen- 
cyi, gdz.e go oczekiwać będą niektórzy członkowie no­
wego gabinetu a potćm uda się do armii północnój i 
środkowej w celu odebrania przysięgi.

VV dniu 2 bm., odbyła się ponowna konferencya 
w pałacu elizejskim najwybitniejszych członków fran­
cuskiego Zgiomadzenia narodowego pod przewodni­
ctwem marszałka-prezydenta. Jak Agence Havas 
zaręcza, obrady dnia tego przyczynić się miały zna- 
c -nie ao porozumienia się w kwesty i ustaw konsty­
tucyjnych. Panowie Leon Say, Dufaure i Pćrier o- 
swiadczyh się podobno stanowczo za republikańską for-

mą rządu; prawe centrum żądało nieosobistego, umiar- 
? kowany środek zaś osobistego septennatu. W końcu 
j rozpraw ubolewał Pćrier nad tćm, że umiarkowana le­

wica nie brała udziału w konferencych.
Jak donoszą z Podgorzycy, ^kazała komisya śled­

cza w spr..wie rozruchów czarnogórskich kilku Turków 
na kilkcletnie więzienie. Na morderstwo jednakowoż, 
jakie popełnili tureccy poddani, naznaczoną jest kara 
śmierci i dla tego, jak piszą do W i e n. E-osi, wielkie 
panuje wzburzenie w Czarnogórze, którćj wyrok po­
wyższy zbyt łagodnym się wydaje.

& Podpisany Komitet wyborczy prowincyonalny 
podaje do publicznćj wiadomości, że kandydatem do 
krzesła poselskiego na sejm pruski przy uzupełniają­
cych wyborach, dnia 14 b. m. i r. w okręgu wybor­
czym Babimostko - Międzyrzeckim odbić się mających, 
naznaczony został pan Juliusz Margraf ze Sta- 
regodworu.

Poznań, 3 stycznia 1875.
Komitet wyborczy prowincyonalny na 

W. Księstwo Poznańskie.
Sekretarz Przewodniczący

W 1. Wierzbiński. W ł. Bentkowski.

Hiszpania.
Kie jest naszym zwyczajem, jak aż nadto 

dobrze wiadomo czytelnikom Dziennika, 
trudnić się na niniejszem miejscu sprawami za- 
granicznemi i obcemi. Są przecież wyjątkowe 
przypadki, gdzie nam od reguły odstąpić wy­
pada, gdzie ważność lub oryginalność sprawy 
zniewala do przerwy milczenia i zakreślenia 
choćby nawet w tego rodzaju kwestyach wła­
snego stanowiska. Do takich przypadków nale­
ży przychodząca Europie jako noworocznia ko- 
lenda, nowa zmiana dekoracyi w Hiszpanii. 
Szczęśliwy zaiste kraj, któremu geograficzne po­
łożenie i błogosławione ubocze pozwala na sze­
reg awanturniczych eksperymentów, jakich dzie­
siąta część byłaby zdolną przyprawić o zgubę 
lub utratę niepodległości politycznej każde in­
ne, mniej dobrze położone europejskie państwo 
i naród. My za cząstkę podobnych grzechów stra­
ciliśmy niepodległość wraz z opinią żywotności 
nawet; Dania i Szwecya nie popełniwszy ża­
dnych grzechów w prowadzeniu nawy państwa, 
wyszły, dzięki niekorzystnym sąsiedztwom z o- 
berwanemi połami, Hiszpania robi od 39 lat dwu­
dziestą pierwszą właśnie teraz rewolucyą i żyje 
a żyje cała i nienapastowana. Otóż pierwsza u- 
waga i pierwsze uczucie, uczucie zazdrości nie­
szczęśliwych na widok niezasłużonego szczęścia, 
w obec nowej awantury hiszpańskiej. — Druga 
uwaga, jaka się naturalną koleją rzeczy nasu­
wa, zwraca się nieuniknienie ku tym mężom 
stanu i ku tym mocarstwom, które robiły so­
bie jakoby punkt honoru z uznania bezbożnego

i bezkrwawego marszałka Serrany i wywierały 
moralno-polityczny przymus na innych, by rzą­
dy owe uznano. Dziś Serrano należy do histo­
ryi, wyjechał sobie spokojnie nie wiadomo dokąd, 
by ustąpić miejsca synowi wypędzonej przed 
sześciu laty Izabelli, a ci, co go gwałtem uzna­
wali uznanym mieć pragnęli, znajdują się pod 
wrażeniem skompromitowania. —Wreszcie płata 
nowa rewolucya hiszpańska legityniizmowi i 
konserwatyzmowi europejskiemu nader niespo­
dzianego i niepożądanego figla. Dotąd lepili so­
bie z don Karlosa bożyszcze ortodoksyi i pra- 
wowierności politycznej przeciw bezbożnej Rze­
czypospolitej, choćby nawet owa Rzeczpospolita 
była Serranowego autoramentu. Teraz znika na­
gle ze sceny ów sztucznie wywołany na nią pozor­
ny antagonizm i przeciw don Karlosowi staje nie już 
rewolucyjna rzeczpospolita, lecz inny legity- 
mizm osobnego rodzaju. Don Karlos przeciw 
Alfonsowi, legitymizm prawa Balickiego przeciw 
uznanemu przez większą część mocarstw euro­
pejskich swego czasu legitymizmowi testamen­
towego aktu Ferdynanda XII. Gdzież tu w o- 
bec takiej subtelności prawno politycznej legi­
tymizm a gdzie rewolucya? Nie dość na tern, 
nie jest książę Alfons, nowy król hiszpański, 
gorszym od swego kuzyna pretendenta don 
Karlosa i zaczyna, jak donoszą, rządy swe od 
listu, uległości dla Papieża. Któż więc jest pra- 
wowierniejszym? czy król Alfons, czy też król 
Karlos? Zagadka, która jeżeli znajdzie swego 
Edjpa, to chyba znów tylko w nowej rewolu- 
cyi, która naturalnie na pewne przyjdzie a która, 
nie ręczymy, czy nie wybuchnie jeszcze może, 
nim nowy król Alfons będzie miał czas przybyć 
do stolicy swoich wiernych Hiszpanów. Goło- 
ledź to słowem niemniej dla mężów stanu, któ­
rzy na takim piasku pędzonym huraganem burz 
usiłują uradzić i opierać system swej wielkiej 
polityki, jak dla wyznawców zasad'i wszelkiego 
rodzaju doktrynerów, którzy w walkach stron­
nictw i ludzi hiszpańskich mniemają znaleźć 
stwierdzenie żywej aplikacyi rozmaitych prawd 
i przekonań bądź to religijnych bądź polity­
cznych, na które się cywilizowana Europa dzieli. 
Jak z jednej strony o nieznajomości rzeczy i miejsco­
wych stosunków świadczy dopatrywanie się w nie­
zasłużonym a ambitnym intrygancie i spekulancie 
jak Serrano reprezentanta idei republikańskiej, tak 
z drugiej o równym błędzie świadczy dopatrywanie 
się w awanturniczym pretendencie jak don Kar­
los. reprezentacyi pierwiastku zachowawczego 
politycznie, prawowiernego kościelnie. Bardzo
na czasie byłoby, aby obecna 21 rewolucya 
hiszpańska przekonała nareszcie o niezawodno­
ści tej prawdy i naszą opinią polityczną; ule­
czyła jednych z nabożeństwa do republikanów 
jak Serrano, drugich ze czci dla reprezentan­
tów legitymizmu jak don Karlos.

Wiadomości urzędowe.
Sędziami powiatowymi mianowani zostali asesorowie są­

dowi Biinger przy sądzie powiatowym w Bydgoszczy i Mu- 
drack przy sądzie powiatowym w Pruskim Stargardzie.

Rzecznikowi i notarynszowi Lindinger w Margoninie 
pozwolono przenieść miejsce zamieszkania swego do Piły a 
rzecznik i notaryusz Geissler w Kościanie przeniesiony został 
w tym samym charakterze do sądu miejskiego w Wrocławiu.
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Korespondencje Dziennika Pozn.

Wieden, 2 stycznia.
(Wrażenie, wywołane ost&tniemi wypadkami w Hiszpanii. — 
Ks. Alfons. — Z Serbii. — Parlament przedlitawski. — Dele-

gacye i sejm węgierski. — Proces Otenheima.J
(Y.) Na wiązanie noworoczne przyniosły nam te­

legramy wiadomość o obwołaniu dawniejszego wycho- 
wańca tutejszego.Teresianum królem Hiszpanii. Na 
podobną niespodziankę nikt tu nie był przygotowany, 
a pierwsze depesze, powiadamiające o zajściach po za 
Pyrenejami, poczytano za rodzaj mistyfikacyi. Dopiórc 
gdy poseł hiszpański przy dworze wiedeńskim pokazał 
hr. Andrassemu depesze, w których nowy hiszpański 
minister spraw zagranicznych poinformował go szcze­
gółowo o ostatnich zajściach, znikło niedowierzanie, a 
dzienniki wystąpiły z artykułami oceniającemi nowj 
porządek rzeczy w Hiszpanii. Prasa tutejsza, która, 
mówiąc nawiasem, interesuje się nieraz więcćj sprawa­
mi pozapyrenejskiemi niźli własnemi, przyjęła wiado­
mość o pogrzebaniu rzeczypospolitćj hiszpańskićj i po­
wołaniu na tron ks. Alfonsa dość kwaśno, a pociechą 
jedyną dla niej nadzieja, że z powrotem młodego 
księcia do Madrytu ucichnie samo przez się echo po­
wstania karlistowskiego, a pretendent, uchodzący w o- 
czach dzienników tutejszych za model reakcyi, będzie 
widział się zniewolonym ustąpić z pola. Nowy król 
jest tu w Wiedniu osobistością dość znaną z czasó' 
gdy jako student bawił w akademii terezyańskićj. Na­
uczyciele nie upatrywali w nim szczególniejszych zdol­
ności umysłowych, głowa to ma być mierna; co się 
zas tyczy politycznego jego usposobienia, to takowe 
dałoby się jedynie zmierzyć miarą guwernera książę­
cego, pułkownika Valesco, który wywierał jeśli nie 
wyłączny to przeważny wpływ na młodego księcia.

Otóż pułkownik Valesco uchodził za człowieka za­
sad liberalnych i starał się je zawsze wpajać swemu 
elewowi, z jakim, skutkiem ? niedaleka okaże przyszłość.

Tutejsza opinia publiczna, a więcćj jeszcze prasa 
węgierska z wielkićm śledzi zajęciem przebieg wypadków 
w Serbii. Obawiają się tu naprawdę krwawych nad 
Dunajem zatargów. Według jednego z dzienników 
d.eakistowskich miał oświadczyć hr. Andrassy, że w ra­
zie wybuchu wojennego w Serbii, zadaniem będzie W. 
Porty ustalić zagrożony porządek. — Do Pester 
Lloyd zaś telegrafują z Wiedna, że studentów serb­
skich powtłano pospiesznie do domu, Omladyniści 
bowiem przewidują, że w najbliźszćj przyslości przyj­
dzie do. zatargu z Turcyą. Przebywający w Pradze 
studenci serbscy mieli już, według telegramu Ti m ej a, 
pospieszyć do Białogrodu. — Zestawiam tu te glosy, 
aby dać wam niejakie wyobrażenie o owćm rozgorą­
czkowaniu, w jakićm pczostają od chwili ostatniego 
przesilenia gabinetowego w Serbii, tutejsze dyploma­
tyczne i dziennikarskie koła.

Rficharat przedlitawski zbiera się 20 bm. i będzie

Serce kamienne.
POWIEŚĆ

osnuta na tle ostatniej wojny węgierskiej o niepodległość

Manrycego Jokai’a.

t rzekład dokonany z upoważnieniem Autora.

TOM II.
ROZDZIAŁ I.

Pierwszy szczebel do „owéj wysokości.

'ici łatwJnA0111 71*gvatom’ właścicielom obszernych wło- 
Süm ¡XîÎ i^,e bawić 8ię w liberałów; ja zaś p0Sia- 
-ksiezvciL rf .WI.osk‘ tam (glosy z zebrania: na
akim\omit'Ana.księzycu, lecz w Szaroskim i Zempliń- 
taowolni ’ i ,°D0 t0 Cał?m majątkiem. Usa-
jak zanrZp8Jn,f°^dk-n7011 .Dlc in“eg° mi nie pozostanie, 
własnemi * ełeb‘e i pięć moich córek do bron i tak

jedyme . pozostać chłopem 
Cznje się szczęśliwym 
coż pozbawiać

„ ziemi,
urodził, — pragnąłbym 
do śmierci. — Chłop 
skórze dzisiejszéj. Po- 
szczęścia? — Kto jest

w
hanem • u" g° oweg° szczęścia f -
»«m £ ni/..™/0'’,'0?’"’“'“’. K‘ói temp Si- 

y y udzie urodzili się szlachtą?

Dla czegóż.ja n. p. nie przyszedłem na świat hrabia? 
Mimo to nie narzekam ani domagam się, by wszyst- 
kim hrabiowskie nadauo tytuły. A przecież tćm sa- 

; “em prawem, jakićm chłop się uskarża, że nie jest 
szlachcicem, mógłbym biadać, że nie mam korony hra- 

. biowskiej. — Przypatrzmy się jednakże całćj tej spra- 
> wie ze strony praktycznej. Dziś już, gdy ‘ przypada 

restauracya lub wybór deputowanych, ileż to wychodzi 
wina na traktament dla glosującej szlachty! Cóż sie 
stanie wówczas, gdy chłopów przypuścimy do urny 
wyborczej i .Wszystkie winnice nie wystarczą i w końcu 
zabraknie wina (wesołość po prawćj i lewćj stronie).

A jakiż ztąd skutek, gdy i ludzi chłopskiego, po­
śledniego urodzenia dopuścimy do urzędów publicznych? 
nzis juz na każdy wakans przypada co najmnićj dzie­
sięciu aspirantów. Miody człowiek nie pierw się może 
ozenie, aż zdobędzie urząd. Ci szanowni mówcy, co za­
bierali glos przedemną, nie mają ani synów, ani córek, 
ani zon. Ja zas mam ich aż pięć, nie żon, jeno 
córek (ogolna wesołe ść). — A do tego wszystkiego: 
oświata ludowa! lo co? pytam się was obecnych. Lud 
mnoży się, rośnie i wychowuje bez waszćj oświaty. 
Lepsze to ongi były czasy, gdy czytać i pisać umieli 
mnisi jedynie; dziś rwie się już do książki pierwszy 
lepszy chłop i ani chce już wierzyć księdzu na słowo 
My to sami zburzyliśmy zwyczaj prastary nakazujący, 
by prawa pisane były po łacinie; dzięki temu zwycza­
jowi, prawa nasze stanowiły księgę poważną, niedostę­
pną dla pierwszego lepszego chłystka, dziś wściubiają 
tam nosa i rezonują kobiety, przekupnie a nawet i 
żydzi. Ubaczycie, panowie, co z tego wyniknie. Pra­
gnąc, by lud czuł się wolnym, zrobimy najmędrzćj, 
jeśli me obdarzymy go wolnością; dopóki bowiem 
nie damy mu takowćj, będzie mu się zdawało, że po­
siada wolność; darząc go nią, odbierzemy mu ją tern 
samem. Stójmy na straży ośmiowiekowój konstytucyi 
i pilnujmy, by ją nienaruszoną i w najdalsze przecho­
wano czasy. Dixi I (Eljen I po prawćj stronie, śmiech 
po lewćj).

--------- —--—-—.—■ ininimiWI—UBU
dopióro. naszkicowaną wypowiedział na dziejowćj do­
niosłości kongregacyi komitatowój, odbytćj w trzy ¿ni 
po zaślubinach dziedzicznego nadżupana Baradłay’a 
nasz przyjaciel Zebulon Tallerosy. ’

Byk ta zaprawdę ogromnój wagi i pamiętna w dzie­
jach naszych kongregacya. Marszałkowa! jćj admini­
strator Ridegyary.

Główni mówcy najodleglejszych komitatów, którzy 
jako mianowani „tablabiros“ mieli głos i dzierżyli miej­
sce przy zielonym stole owego komitatu, przybyli nie­
mal w bótnplecie na tę kongregacyą, a za nimi podą­
żyła tłumnie nie tylko majętniejsza lecz i chodaczkowa 
szlachta.

Już z brzaskiem dnia, na który zwołano posiedze­
nie, tłoczył się tłum czarnych i białych (białe pióra 
były oznaką stronnictwa postępowego, czarne stronni­
ctwa zachowawczego) do bramy domu komitatowego, 
domagając się, by go wpuszczono do sali. Zaledwie 
rozwidniło się, już wszystkie miejsca tak po prawej jak 
lewej s:ronię z wyjątkiem, krzeseł przy zielonym stole, 
tło koła które/o mieli zasiąść główni przewódzcy, były 
obsadzone. Ależ nie tylko czarne i białe pióra powie-------- -- uunic-
wały na kapeluszach, owszem z pod burek i płaszczy 
w V7.iArfl.Irr lnic ...O * _ i rwyzierały 
i contra.

kije ołowiane i krótkie Czekany — pro

Białopióre stronnictwo pouczonćm zostało wypad-
kami dawniejszych kongregacyi, że, gdy zabraknie1 ar-

Zbyteczzćm może byłoby nadmienić, że mowę co

gumsntów, wych dzi na jaw in fine finali ultima ratio, 
a wtedy „kto ma zęby, gryzie i szarpie.“ I dla tego 
to uzbroiło się dziś w odpowiednie argumenta, zdecy­
dowane walczyć do upadłego.

Można również było pójść w zakład, że ani jedno 
ani drugie stronnictwo nie dochowa na dziś z ascety­
czną ścisłością postu.. Powietrze było zimne i dżdży­
ste, jakżeż tu odmawiać sobie haustu żytniówki?

Z uderzeniem godziny dziewiatćj rozpoczęły sie 
rozprawy pod łaską Ridegyaryego.

Stronnictwo białych zamierzało zanieść przeciw 
niezgodnemu z konstytucyą systemowi administratorów

energiczny protest. Najświetniejsi mówcy zapisali si 
do głosu.

Stronnictwo czaraopiórych natomiast zarekwira 
wało z.piętnastu komitatów najnudniejszych i najnie 
smaczniejszych mówców celem paraliżowania z pomoc 
usypiających peror pełnych zapału i ognia przemówię 
białopiórych, przeciągania rozpraw do nieskończonośi 
i spychania tćm satnótn z porządku dziennego kwestj 
—- na których podniesieniu stronnictwu postępowem 
nieskończenie wiele zależało.

Wsz\stkie te jednakże fortele, dobre dawnićj, dzi 
nie wiele pomogły; białopiórcy dotrzymali stanowiska 
nie dali się pokonać ani snowi ani nawoływaniom żc 
łądka. Każdy poprzysiągł sobie dotrwać do końca po 
siedzenia, choćby posiedzenie to miało się do drufieg 
przeciągnąć rana. ° 6

W końcu przyszła kolćj na Tormandyego, głó 
wnego mówcę białych.

Skoro lormandy zaczął mówić, czarnopiórc 
powstawali z swych miejsc i dalćjże psykać, hałasować 
przerywać mu; wszystko to jednakże nie zdołało zbi 
z toru dzielnego mówcy, który krzykliwych przekrzy 
czai i w razie potrzeby podnosił ton swego głosu di 
wysokości, jakiój nadaremno pokusiłyby sie sprostai 
najsilniejsze piersi. Najwrzaskliwszy Ińftas nie zdoła 
go zagłuszyć.

Nie rzadko.jednakże zdarzało się, że mówca, wal' 
cząc z natężeniem wszystkich sił przeciw bałwanon 
•zumiącego i huczącego hałasu, posługiwał się w za 
pale walki wyrazami, któreby dziś nazwano nieparlg' 
mentarnemi.

• ratującemu się podobnemi argumen­
tami odebranoby głos i zepchnięto tćm samćm do roli 
muczącćj. vv życiu naszćm komitatowćm inny atoli pa­
nował zwyczaj. Skoro tylko Tormandy wypuścił prze­
ciw prezydyum rakietę nieparlamentarną, wszc ynałc 
stronnictwo zachowawcze hałis okrutny wołając uniso- 
no: „Actio, actio!“

A kongregacya komitatowa skazywała bezzwłocznie 
nieposkromionego mówcę na akcyą fiskalną.
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obradować przez całe dwa miesiące a przeto dnia 20 
marca. Po świętach wielkanocnych zwołane zostaną 
sejmy krajowe a w jesieni delegacye wspólne.

Rząd przedlitawski radby, aby delegacye już w 
wrześniu rozpoczęły swe czynności, tym bowiem spo­
sobem parlament mógłby się zebrać w październiku i 
przystąpić bezzwłocznie do załatwienia spraw najwa­
żniejszych. Urzeczywistnienie jednakże powyższego 
programu zawisło od tego jak się ukartują parlamen­
tarne stósunki na Węgrzech. Ponieważ wspólna dele- 
gacya węgierska r, 1874 wyjdzie już z łona nowego 
sejmu, przeto zebranie takowej zawisło od wczesnego 
ukończenia wyborów sejmowych i szybkiego sprawdze­
nia tychże wyborów. — Wybory te mają odbyć się w 
czerwcu lub lipcu. Rząd wezwał komitety centralne, 
aby zajęły się natychmiast spisywaniem list wybor­
czy ch.

W przyszłym tygodniu rozpoczyna się przed krat­
kami tutejszego sądu karnego głośny proces Ofenheima, 
byłego jeneralnego dyrektora kolei Iwowsko-czerniowie- 
ckiój. Nader obszerny akt oskarżenia ukazał się już 
w peszteńskim Pest. Lloyd i zawiera 12 szpalt bi­
tego pisma. Prokuratorya zawezwała 62, obrona 53 
świadków. Na liście świadków figurują nazwiska pier­
wszych znakomitości świata arystokratycznego, urzędni­
czego i finansowego. Spotykamy tutaj kilkunastu Po­
laków, jak: byłego ministra hr. Alfreda Potockiego, 
ks. Sapiehę, hr. Gołuchowskiego, pp. Grocholskiego, 
Ziemiałkowskiego i wielu innych.

KRÓLESTWO POLSKIE.

Korespondent z Chełmskiego komunikuje Cza­
sowi następujące smutne wiadomości:

„Włościanie znękani silnym naciskiem, porto- 
jem znacznej liczby wojska, kozaków, huzarów i pie­
choty, a najbardzićj batami, którćmi szczególnićj 
kobiety okładano, zgodzili się w niektórych parafiach 
na wszystko, deklaracye żądane podpisali, księży 
swych przeprosili i do probostw pozwozili, ale jeszcze 
mają płacić kontrybucye. Tych, którzy odmówili pod­
pisania deklaracyi, wywieziono do Biały. Wiele jednak 
jeszcze parafii odmawia podpisu deklaracyi.

Położenie włościan najsmutniejsze. Wojsko ich 
objadło, bydło wyrżnięte, przeważnie woły; zboże za­
brali, toż kartofle, kapustę, kury i gęsi kozacy wyła­
pali. Dziś jest wielu bez chłeba, a z wiosną niezawo­
dny głód. Paszę spasło i zniszczyło wojsko, i jeszcze 
bardzo bili, najwięcej we wsi Dolkobrodach, aż ciało 
kawałkami odlatywało. W Budzyńskim wojsko spra­
wia ogólne spustoszenie, bo włościanie powychodzili 
ze wsi do lasów, nawet pobór do wojska tam wstrzy- 

. many. Księża z Galicy i oprócz dyktowania winnych, 
sami w obec wojska bili włościan, darli za włosy i po­
liczkowali. Podają bajeczne sumy za zniszczone im 
sprzęty, które mają być od włościan ściągnięte. Wło­
ścianie w niektórych wsiach znękani biciem i głodem 
podali nawet adres o przyjęcie ich na łono prawosła­
wnego kościoła. Podobno im tego odmówiono, żądając 
tylko pc słuszeństwa dla księży galicyjskich, odstępców
od Unii.

Fakt jeden autentyczny wam przytcczę. Kobiecie 
po urodzeniu syna, kozacy zabrali dziecię do chrztu 
przez popa galicyjskiego, a po chrzcie odnieśli matce. 
W rozpaczy cala rodzina zamknęła się w stodole, pod­
łożyła ogień i spaliła się.

Zwykle jak wojsko przychodziło do wai, włościa­
nie i kobiety z dziećmi krzyżem się pokładli przed 
cerkwiami, ażeby nie dopuścić księdza do ołtarza. Ko­
zacy deptali po ludziach i batożyli póki im sił star­
czyło. Następnie piechota tłukła kolbami, nie dozna­
jąc żadnego oporu, tylko jęki mimowolne słyszano. 
Późniśj bydło zarzynano w obec właścicieli, nie od 
razu, lecz po trochu, ażeby więcćj chłopów nękać. Na 
pytania u kogo najlepsze woły, każdy swoje chwalił, 
chciał być pierwszą ofiarą. j

Żadne prawie wiadomości nie rozchodzą się po 
kraju z tych miejscowości, każdy się boi nie tylko pi- ś 
sać, ale nawet mówić, bo natychmiast zemsta następu- 
je. Pani K. . . . z tych stron, proszona przez włościan, 1 
aby im poradziła, co mają robić i jak sobie postąpić, ! 
natychmiast wywiezioną została.

NIEMCY.
# Berlin, 3 stycznia. Reichsanzeiger 

ogłasza artykuł o angielskich parlamentarnych instytu- i 
cyach w kwestyi możności aresztowania i więzienia 
członka parlamentu podczas trwania kadencyi bez ze- * 
Zwolenia parlamentu. Artykuł ten ma być niejako u- * 
sprawiedliwieniem aresztowania członka parlamentu ks. 1

Intermezzo to jednakże zaledwie zwróciło uwagę 
Tormandyego; z krwią najzimniejszą wydobywał pugila­
res i rzucał fiskałowi komitatowemu dwa banknoty po 
sto guldenów — zwyczajna kara, na jaką skazywano 
winnego — i ciągnął dalćj rozpoczętą filipikę.

Za chwilę wymknął mu się znowu nieco drasty­
czniejszy argument i znowu wołania „actio, actio!“

Tormandy nie przerywając nawet rzucił dwie set­
ki, które trzymał już w pogotowiu, fiskałowi i pioruno­
wał dalćj. I piorunował tak długo, aż ujrzał, że w 
pugilaresie pustki i że nic mu nie pozostaje jak osta­
tnie grubiaństwo opłacić sygnetem herbowym, który to 
pierścień fiskał komitatowy zmuszonym był przyjąć 
jako zastaw; co zamierzał jednakże, dopiął. Mowa, 
którą co dopiero wygłosił Tormandy, była parafrazą 
dwunastu punktów szathmarerskich.

Co to i a, punkta? Wianek spleciony z gwiazd bły­
szczących, których nazwą: „wszechwładztwo ludu“.

Dziś jeszcze świecą nam one.
W onczas jednakże zaciętą wywołały walkę, którój 

zarzwnie przenosiło się od komitatu do komitatu. Już 
sama wzmianka o „dwunastu punktach szathmarer­
skich“ była hasłem do wzniecenia burzy.

Ostatnie słowa formandyego rozpłynęły się w o- 
gromnym gwarze. Z lewéj i prawćj strony zagrzmiały 
„eljen“ i „precz z nim.“

Wręcz przeciwne głosy równoważyły się. — Mar- 
szałkujący administrator siedział sztywny i gdyby mu­
mia nieruchomy w swym fotelu. Zdawał się szukać 
kogoś oczyma. Dostrzegł go nareszcie i dał mu znak, 
by się zbiżył.

— Cóż tam Szalmasie? — pytał się wysuwającego 
się z po za jego fotelu notaryusza.

— Illustrissime, źle idzie.
— Jakto źle?
— Stronnictwo białopiórych do nowego uciekło się 

manewru. Dawniéj ustawiali w ten sposób swych lu­
dzi, że tych, co najbardzićj byli pokojowo usposobieni, 
zamykali w środek, by w razie zaczepki z naszój strony

Majunke, bo członkowie angielskiego parlamentu — 
tak brzmi pomieniony artykuł — nie posiadają żadne­
go przywileju chroniącego ich od aresztowania i wię­
zienia za wyrokiem sądowym podczas trwania parla-

' mentarnój kadencyi.
: K o 1 n. Z t g. donoszą z Fuldy, że administrator

dyecezyi Hahne otrzymał pismo od ministra Falka, w 
którśm takowy wyraża swe zadowolenie z rezultatu

' rewizyi odbytej w fuldajsdem seminaryum ducho- 
i wnórn.

Reichsanzeiger ogłasza etat dia Alzacyi i 
Lotaryngii na r. 1875.

Ks. Bismarck cierpiącym był znowu w ostatnim 
czasie na reumatyczne bóle tak, że nie był obecnym 

i przy audyencyi noworocznój w pałacu królewskim. 
Z na jego tylko osobiście udała się do pałacu, by zło­
żyć noworoczne życzenia cesarzowi i jego dostojnej
małżonce.

Weser-Ztg. donosi, że dyrektorowi berlińskiego 
sądu miejskiego Reich, przewodniczącemu, jak wiado­
mo, w procesie Arnima, ma być wytoczonćm dyscy­
plinarne śledztwo za przedwczesne udzielenie dzienni­
kowi N. Fr. Pr es s e motywów wyroku. O ile wia­
domość ta jest uzasadnioną, trudno nam na razie po­
wiedzieć, lubo nie zdaje się prawdopodobną.

W dniu 1 bm. odbyła policya wrocławska rewizyą 
u ks. Bodę, preiesa wrocławskiego stowarzyszenia dy- 
ecezyałnego. Obłożono przytćm aresztem mnóstwo do­
kumentów.

FRANCYA.

Paryż, 2 stycznia. Konferencye w pałacu 
elizejskim i najnowsze hiszpańskie wypadki są chwi­
lowo głównym przedmiotem ogólnćj dyskusyi. Pier­
wsze wywołały wielkie wrażenie w stolicy Francyi, 
która wielce podobną jest do Hiszpanii i nie na­
leżałoby wcale do zbyt wielkich niespodzianek, gdyby 
pewnego poranka ogłoszono syna Napoleona III. cesa­
rzem Francyi, jak w Madrycie syna Izabelli. Kon­
ferencye pałacu elizejskiego, gdyby nawet przyszło do 
pewnego porozumienia, tracą wiele na swćm znaczeniu 
z powodu oświadczenia Journal des Débats, któ­
rych dyrektor p. Say był im obecnym. Journal 
des Débats wyraża się w tym względzie jak nastę­
puje: „Ze sprawozdań konferencyi zdaje się wynikać, 
że porozumienie pomiędzy prawém a lewém centrum 
nie jest niemożebnćm, ale nie może przyjść do skutku 
po za plecami prawicy. Obecni na konferencyi depu­
towani nie mieli żadnego pełnomocnictwa od swych 
stronnictw i mogli tylko wyrazić ich życzenia, ale nie 
mieli prawa do zawierania w ich imieniu jakichkolwiek 
układów.“

Na dzisiejszéj recepcyi noworocznéj w pałacu eli­
zejskim nie zaszło nic ważniejszego. Przyjęcie rozpo­
częło się o godzinie 1 w południe a skończyło się już 
o 2x/4 godzinie. Przyjęcie przez prezydenta ciała dy­
plomatycznego trwało zaledwie 20 minut. Ambasado­
rowie i posłowie zebrali się ze swymi Sekretarzami o 
pierwszej godzinie w sali audencyonalnéj. Na czele 
ich był nuncyusz papiezki. Ks. Hohenlohe, niemie­
ckiemu ambasadorowi w Paryżu, towarzyszył radzca 
legacyjny Holstein, pełnomocnik wojskowy Bülow, se­
kretarz legacyjny Dehn i attaché poselstwa Lindau. 
Punkt o godzinie 1 wszedł marszałek Mac Mahoń do 
audyencyonalnéj sali w towarzystwie kardynała Gui- 
berta, ministrów, kilku marszałków i wyższych woj­
skowych. Mac-Mahon zwrócił się najpierw do pa- 
piezkiego nuncyusza, potém po kolei do reszty amba­
sadorów i posłów, do których przemówił tylko w kró­
tkich słowach, tak że zaledwo zdołali mu coś odpo­
wiedzieć i podziękować za życzenia. Po prezydencie 
ministrowie Cissey i Decazes zamienili kilka słów z 
ambasadorami, poczém Mac-Mahon oddalił się wraz 
ze swém otoczeniem. Ciało dyplomatyczne zabawiało 
się niejakiś czas rozmową, poczém opuściło pałac eli­
zejski. Ks. Hohenlohe i poseł Nigra nie rozmawiali 
wcale z nuncjuszem papiezkim. Przyjęcie władz woj­
skowych i cywilnych c dbyło się później. Władze cy­
wilne stanęły w porządku przepisanym uprzednio 
w programie. Cała w ogóle uroczystość nosiła na so­
bie wojskowy charakter.

.Wiadomość o ogłoszeniu ks. Alfonsa królem Hisz­
panii otrzymała najpierw ekskrólowa Izabela w depe­
szy szyfrowanć:, którą zakomunikowała natychmiast mar­
szałkowi Mac-Mahonowi i margrabiemu Vega de Armijo. 
Ostatni miał na recepcyi noworocznéj u Mac-Mahona 
oświadczyć prezydentowi Francyi, iż żywi nadzieję, że 
Francya w dobrych żyć będzie stósunkach z nowym 
rządem hiszj ańskim. Owiadczenie to hiszpańskiego 
posła zadziwiło wszystkich i wywołało wrażenie, jakoby 
margrabia Vega de Armijo był wtajemniczony w cały 
alfonsystowski zamach. Większość dyplomatów zacho­
wała się bardzo zimno w obec hiszpańskiego, jedyny 
tyłko poseł austryacki winszował mu szczęśliwćj zmia­

spokojne dusze odwodziły pieniaczy od gwałtów. Dziś 
zmienili o tyle front, że najgłośniejszych zawadyaków 
usadowili tuż obok naszych.

— No i co?
— Nasi wołają, że chętnie tępiliby dla dobra o- 

gólnego swe Czekany na łbach przeciwników, nie są 
jednakże tyle nieroztropni, by mieli pozwolić, aby dla 
dobra ogólnego rozbijano im czerepy. Ani rusz namó­
wić ich do bijatyki.

— Tchórze! — mruczał przez zęby Ridegvary i 
pochwycił za dzwonek.

Wszystkie dotychczasowe fortele wojenne były bez­
skuteczne.

Najpierw w sali więcćj powiewało piór białych 
niż czarnych.

Powtóre białopiórych nie zdołała wygnać z sali 
do godziny czwartćj z południa ani ogromna spiekota, 
ani mruczenie głodnych żołądków, ani usypiające mo­
wy czarnych.

Potrzecie mówcy białopiórych nie ustraszyli się 
akcyi fiskalnych, owszem płacili i perorowali.

Poczwarte nie podobna było wywołać choćby ma­
łej burdy, która kończy się zazwyczaj tóm, że biali 
salwują się przez drzwi i okna.

Pozostał jeden jeszcze środek: rozwiązanie zgro­
madzenia.

Ridegvary zadzwonił, a powstawszy rozpoczął ci­
chym głosem, że wśród takiego hałasu i podobnego 
rozdrażnienia nie można obradować. Zaledwie jednakże 
to powiedział, ustał hałas a w sali zapanowała grobowa 
cisza.

— Gdzież tu hałas? — pytał z uśmiechem Tor­
mandy.

Ridegvary przekonał się, że obok niego był jeszcze 
drugi w sali kapelmistrz.

I nie omylił się. Stronnictwo białopiórych otrzy­
mało polecenie, aby w razie odezwania się dzwonka 
przewodniczącego uciszyło się bezzwłocznie i zachowało 
się jak najspokojnićj. Czarni sami przez się umilkną,

ny rzeczy. O 3 godzinie po południu zebrało się na 
pokojach Izabeli mnóstwo osób celem złożenia jćj po- 
winszowan z okoliczności tak radosnej dla nićj nowiny. 
Królowa Marya Krystyna, księżna Montpensier i pani 
Ratazzi, najstarsza przyjaciółka eksmonarchini hiszpań­
skiej, były pierwszemi, które pospieszyły na jćj pokoje. 
Królowa Izabella płakała z radości; złożono zaraz radę 
wojenną, na którój uchwalono natychmiastowy odjazd 
ks. Alfonsa do Hiszpanii.

Wedle Gaulois przeszła Gazet te deFrance 
j za cenę 200,000 frank, w posiadanie obecnego jćj dy­

rektora.
Zmarły w ostatnim dniu ubiegłego roku Ledru 

Rollin należał swego czasu do znakomitości europej­
skich. Rodził się w Paryżu w r. 1807, słuchał prawa 
i jako ałwokat wyrobił sobie znakomite imię w świecie 
literackim. — Występował w różnych politycznych 
procesach jako obrońca z powodzeniem, a w r, 1832 
należał już do politycznych osobistości. W roku 1839 
stanął po raz . pierwszy jako kandydat do Izby, ale 
przepadł, dopićro w dwa lata później wybranym został 
w Mans przez republikańskie stronnictwo w miejsce zmar­
łego Garnier Pages. Przy tej okoliczności ogłosił swe 
republikańskie wyznanie wiary, za które skazanym został 
przez rząd na 4 miesiące więzienia i 3000 fr. grzywien. 
W Izbie nie wiele mógł zdziałać z republikańską swą 
mniejszością, ale odznaczył się jako jćj przywódzca i 
znakomity mówca. Prasa nie była mu przychylną, a 
nawet National, jedyny podówczas organ republi­
kański, oświadczył się przeciw niemu, w skutek czego 
założył Ledru Rollin własny dziennik pod tytułem L a 
Reforme. W r. 1846 sprzedał swą adwokaturę przy 
sądzie kasacyjnym celem poświęcenia się zupełnie po­
lityce. Przy drugim swym wyborze w r. 1846 zwró­
cił się Ledru Rollin do mas i przyrzekł im wyjednać 
prawo powszechnego głosowania. Przy powstaniu w r. 
1848 był Ledru Rollin przywódzcą lewicy a znakomitą 
swą wymową potrafił wstrzymać przyjęcie rejencyi Or­
leanów dopóty, dopóki lud nie rozpędził deputowanych. 
Wybrany do rządu tymczasowego, objął minister­
stwo spraw wewnętrznych. Jako minister nie był 
szczęśliwym. W rządzie prowizorycznym bowiem rej 
wodzili republikanie, pokrywający się imieniem La- 
martine’a rozgłośniejszćj naturalnie sławy aniżeli mógł 
używać Ledru Rollin. Ze wszech stron napotykał na 
opór i naganę. Przy wyborze do konstytuanty wybra­
nym był tylko nieznaczną większością. Uchodził za 
reprezentanta stronnictwa przewrotu, lubo czynił 
wszystko celem uspokojenia ludu. W komisyi wyko- 
nawczćj konstytuanty pozostał aż do 24 czerwca, do 
dyktatury Cavagnaca. W owym czasie opierał się e- 
nergicznie przyjęciu księcia Ludwika Napoleona do 
Zgromadzenia. Ledru Rollin, jako naczelnik Monta- 
gnardów, stawiał ciągle opór reakcyjnemu stronnictwu, 
a w sprawie rzymskićj republiki, wystąpiwszy przeciwko 
naruszeniu konstytucyi, zażądał oskarżenia ministrów. W 
czerwcu chciał wywołać powstanie, które się nie udało i 
stłumionćm niebawem zostało. Ledru Rollin uciski do
Belgii i Anglii, zkąd przesłał protest do trybunału na­
rodowego. Trybun ł skazał go in contumaciam 
na deportacyą. Od tego czasu żył w Londynie w ści­
słych stósunkach z różnymi politycznymi zbiegami — 
zajmując się różnemi rewolucyjnemi projektami. Zawi- 
kłany w r. 1857 w spisek przeciw życiu Napoleona 
III skazany został ponownie przez sąd departamentu 
Sekwany na deportacyą. Póź ,ićj nie wiele już o nim 
słyszano. Dopiero ministerstwo Olliviera zażądało od­
wołania go z wygnania, do czego przychylił się Na­
poleon. Po upadku cesarstwa powrócił Ledru Rollin 
do Paryża a wybrany do wersalskiej Izby nie zajmował 
w niej wybitniejszego stanowiska. Skrajna lewica, do 
którój należał, uważała go za zużytego człowieka. 
Był to trybun, którego lud nie słuchał, a jedyną i głó­
wną jego zasługą jest zaprowadzenie powszechnego pra­
wa głosowania.

HISZPANIA.

•w Madryt, 1 stycznia. Monarchia Burbonów 
w Hiszpanii jest już rzeczą dokonaną; wszystkie ekspe- 
rymenta przedsięwzięte w sześcioletnim peryodzie, eks­
perymentu obejmujące i rząd prowizoryczny i rejencyą, 
konstytucyjną monarchią, rzeczpospolitą demokratyczną, 
federacją, dyktaturę, umiarkowaną rzeczpospolitą i zno­
wu pewien rodzaj rządu prowizorycznego ukończyły się 
tóm, że obwołano królem Hiszpanii syna wygnanćj w je­
sieni 1868 roku monarchini. Nowy przewrót, o ile wie­
my, nie kosztował ani kropli krwi. Martinez Cam- 
pos, jenerał, którego usunięto od naczelnego dowództwa 
w prowincjach wschodnich ¡z powodu, że nie taił się 
z swemi sympatyami alfonsystowskiemi, obwołał w ma- 
łćj mieścinie w Walencyi Alfonsa XII. królem Hisz­
panii. Depesze donoszą, że armia centrum zaprzestała 
bezzwłocznie ścigania karlistów i udała się w pogoń 
za rokoszanami. Późniejsze wypadki wykazały, że

skoro obaczą, że stronnictwo przeciwne z całą uwagą 
i z zupełnym spokojnym śledzi wątku mowy ich na­
czelnika.

Owo podstępne zawieszenie broni pomięszało zu­
pełnie szyki administratorowi. Plan jego cały opierał 
się na tóm, by, kto żyw, wrzeszczał w niebogłosy. Mia­
sto tego wzrok wszystkich spoczął na jrgo ustach, cóż 
poffie ?

Nic mu nie pozostało, jak przeforsować plan ukar- ! 
towany.

— Teraz naturalnie, odezwał się zjadliwie, panuje ; 
spokój, lecz jak tylko rozpoczną się obrady, zerwie się ’ 
burza na nowo. Z mocy przysługującego mi prawa 
marszałkowskiego rozwięzuję posiedze.de.

Lecz i teraz nie nastąpiło to, na co liczył.
Był pewien, że prowokujące słowa wzniecą za- 

mięszanie oburzenie, i popchną oba obozy do walki. ’ 
Ależ przewódzcy białopiórych przewidzieli cały aparat i 
wojenny Ridegvaryego i, gdy w sali niezamącona roz- ■ 
siadła się cisza, odparł Tormandy administratorowi:

— Jeśli ochota, nie bronim opuścić krzesła mar- i 
Szatkowskiego, lecz zwracamy pańską uwagę, że w ta- ' 
kim razie wybieramy sobie marszałka i pod laską no­
wego przewodniczącego zakończym rozpoczęte obrady. !

— Obradujmy dalćj! — sto odezwało się gło- i 
sów — jeśli panu źle między nami, nie zatrzymujemy ' 
go bynajmnićj. Wiceżupan obejmie przewodnictwo.

Teraz dopićro wszczął/filę hałas nie do opisania, j 
Ze wszystkich stron wołanh:j Precz z administratorem,!

Administrator zmarsżczył czoło a uderzając pięścią 
o stół zawołeł chrypliwym głosem:

— Toó to wyraźny bunt przeciw najwyższćj po- 1 
wadze. Nieuszanowanie prawa!

— Bunt, powstanie 1 — hałasował Zebulon.
— Nie braknie nam siły do poskromnienia nie­

sfornych umysłów. W razie, gdyby status et or- j 
d i n e s opierały się rozwiązaniu, rozpędzę je z pomocą ’ 
siły zbrojnej. ■

— Oczekujemy jćj! — zagrzmiał Tormandy, a

wiadomość tę puszczono w świat dla zamaskowania 
czywistego stanu rzeczy i że pomieniona armia zaJ 
zgnieść pronunciamanto, połączyła się z nićm 
wolnie. Wodzem naczelnym armii środkowej by| 
vellar, a właśnie ten jenerał objął w nowym rz»,^1; 
tekę ministra wojny: dostateczny dowód, że dzjP 
w porozumieniu z jenerałem Martinez Campos i żeye 
maszerował przeciw niemu, lecz do niego. Dzięki^3-’ 
mu wkroczył^Marticez ,Campos w mury Walency;lzi 
czele tej armii, o której naiwni mniemali, że roz«6 
jednym zamachem w puch rokoszanów. Żadnćj J 
zdaje się nie podlegać wątpliwości udział w sprzJjr? 
żeniu jenerała Primo de Rivery, dawniejszego koni
danta armii północnej, a ostatecznie jenerał-kapihefniinrr rvrxrl Ir «■ _ — -___  1 • • • . ’stolicy, pod którego okiem a niezawodnie i opieka ‘ 
wołał garnizon madrycki młodego Alfonsa król" 
Hiszpanii. Armia północna poszła za przykładem at,r 
centrum. !°

Pierwszą wiadomość o ruchu na rzecz ks. Alf0jo 
nadesłano do pałacu Bazylewskiego, mieszkania eijy 
krółowćj Izabeli w Paryżu w środę wieczorem. Z czi 
czątku nie wierzono w powodzenie podniesionego ptlr 
jen. Martinez Campos jedynie na czele dwóch bata! 
nów rokoszu; z drugićj jednakże strony nie spodz i 
wano sję silnego oporu. Nazajutrz dopiero doniesi0|g 
że arenie północna i ś odkowa, tudzież garnizony Jgei 
drytu i. wszystkich miast większych przyłączyły eięki« 
ruchu i od tej chwili niewątpiono o zupełnćm p0^a 
dzeniu sprawy ks. Alfonsa. Jaką rolę odegrał w ffln 
Ićj tćj sprawie marszałek Serrano znany daleko Unii 
z swych matactw politycznych, niżeli z zdolności jęło 
ralskich? to rzecz na dzisiaj sporna; zdaje się jednajpri 
że ks. de la Torre po to tylko udał się do armii pki! 
nocnćj by zbadać osobiście usposobienie armii i poler 
zumieć się z jenerałami co do sposobu przeprowadź 
nia spisku. Na chwilę zdawało się, że Serrano, kt, 
tak troskliwie usuwał od dowództwa jenerałów pod 
rżanych o alfonsystowskie knowania obcym był ruch 
wi. Z drugićj jednakże strony niepojętćm jest by « 
armia północna miała oświadczyć się za ks. Alfons 
bez wiedzy i woli głównodowodzącego i naczelnika 
dowego. Gdyby Serrano miał rzeczywiście ochotę 
mió powstanie, byłby mógł to uczynić, boć w i 
szym razie nie trudnoby mu było zgromadzić ob 
siebie kilka wiernych pułków.

Podaliśmy już nazwiska nowego gabinetu, ir,, 
wniejszą wzmiankę następującemi uzupełniamy azc»r 
gółami. Dzisiejszy prezes gabinetu i minister bez t&j 
Canovas del Castillo, przewódzca stronnicli 
alfonsystowskiego był, gdy wybuchło r. 1854 pow«hi 
me, na którego czele stanął O’Donnel, adwokatem i( 
Madrycie. Towarzyszył mu w marszu do Vicalvaz 
w Andaluzyi i był autorem sławnego manifestu, w kkn 
rym O’ Dounel domagał się reform konstytucyjnymi 
Członek kilku gabinetów pod 0’Donnelem, nie brałae 
działu w rewolucyi r. 1868. Castro, minister epra’ 
zewnętrznych rozpoczął swoją karyerę w marynarï 
z której go wydalono r. 1825, podejrzy wając o zbytn 
sprzyjanie liberalizmowi. Będąc ministrem skarbu bt 
Izabeli wybranym został deputowanym, reprezentowali?: 
1857 Hiszpanię w Turynie; odznaczał się umiarko 
niem. Minister wojny J o v e 11 a r miał sławę czło 
ka liberalnego. Brał czynny udział w rewolucyi z 
1868 i był za Amadeusza jeneralnym gubernator, 
Kuby, a ministrem wojny za rzeczypospolitćj. Mii 
ster sprawiedliwości Cadenas zdobył sobie sławę 
polu nauk prawniczych. On to jest autorem ust 
hipotecznej i uchodzi za człowieka zasad mało pa 
powych. Minister marynarki margrabia Moline, kt. 
z powodu nieobecności p. Castro objął tymczasowo te 
spraw zagranicznych, jest najmłodszym synem graral 
hiszpańskiego; króiowa Izabela obsypała go orderi 
tytułami; świetny mówca i poeta. Przez czas jakiś, 
za ministerstwa O’Dounela posłem hiszpańskim w Li 
dynie.

Minister skarbu Salawerria piastował przez ... 
od r. 1857 do 1865 w gabinecie księcia Tetuan te 
skarbu. Margrabia O r o v i o, minister robót pul 
cznych, oświaty i t. d., adwokatował w tćj eaméj p 
wincyi, w ktorćj był adwokatem Olozaga, przeciwka 
remu występował od roku 1849 na czele moderantói1 
zdobył sobie tym sposobem dość głośne imię. Zal^ 
beli, która nadała mu w roku 1868 tytuł margrabię^ 
był gubernatorem Madrytu i ministrem robót pt 
blicznyoh. Jest umiarkowanym ultrsmontaninem. 
mero Robledo, minister spraw wewnętrznych, i 
miętny mówca, pierw jeden z najczynniejszych zwolefi 
ników rewolucyi w. r. 1868, podsekretarz spraw wâi 
wnętrznych w pierwszym gabinecie Sagasty, minisiń3 
robót publicznych w ostatnim konserwatywnym 
necie króla Amadeusza, oświadczył się jako przeci»tre 
dynastyi, gdy król Amadeusz rozwiązał r. 1872 z $ 
mocą radykałów Izbę kortezów. — Tekę osad £ 
wierzono Lopezowi de Ayala, sławnemu potÇt

usiadłszy na swćm miejscu mierzył wzrokiem haro, 
administratora,, i t

Na to tylko czekał Ridegvary, fi
Drzwi po za fotelem marszałkowskim wiodły I. 

komnat nadżupana. W pokoju przytykającym do ? 
obrad ukryto ściągniętych z wszystkich okolic koi; 
tatu hajduków, pandurów, prosekutorów i komisaią 
bezpieczeństwa publicznego uzbrojonych od głowyi® 
stóp. re

Zbrojna straż komitatowa oczekiwała tylko sygię 
a na dziedzińcu koszar sąsiednich stał pod bronię n 
samego rana batalion wojska, do którego miał eię p 
nieść administrator na wypadek, gdyby zbrojna etf’ 
komitatowa nie wystarczała do rozpędzenia zuchwałjj,

— Stanie się według życzenia pańskiego! — F' 
wołał Ridegwary, a zwracając się do nadkonńs^8 
odezwał się: — Czyń pan swoją powinność! L

Tak nadkomisarz jak i zgromadzeni tu urzędują 
należeli do kreatur administratora. Odważni i zdtfń 
dowani na wszystko ludzie. r

Zaledwie wydal rozkaz Ridegvary, a już nadkoL 
sarz rozwarł drzwi po za fotelem marszałka i krzykt 
do stojącej w pogotowiu siły zbrojnćj: ia

— Za mną pandurzy I
Zarazem wydobył szablę z pochwy i rzucił m 

wraz z swymi towarzyszami na siedzących po za ’A 
łem zielonym.

W pierwszćj chwili ogólnego zdziwienia sądi«1,1 
powszechnie, że to tylko żart, i dopićro wtenczas 
konano się z oburzeniem, iż administrator na 
myśli o rozpędzeniu zgromadzenia z pomocą 
gdy ujrzano pokrwawionych patryotów i błyszczi 
w powietrzu szable.

(Ciąg dalszy nastąpi). ’ a;

■fia f.
) mii

posiedze.de


ani*t dramaturgowi, który za gabinetu Nawareza przema- 
, Zj^iał z całym zapałem za wolnością. prasy.

Nowi'ministrowie wysłaljna ręce jenerał-kapitana 
^ 'Cuby następujący telegram: „Ks. Alfonsa obwołano 
rMrólem Hiszpanii. Cała armi , stanęła po stronie no- 

• flili rego króla. Cieszymy się, ż możemy powiadomić 
*. le. ana o tyle szczęśliwóm wyda -zeniu. Obwieść to pan 

. zielnćj swćj armii na Antila^h. — Liczymy na nią, 
aUC^ e będzie bronić niezależności Hiszpańskich posiadłości.“

Odpis tego telegramu wysłano do Paryża. Trudno 
Q J rzypuścić, aby jenerał kapitan Kuby, Concba, brat 
3Przyi oległego pod Estellą jenerała Emanuela Conchy, miał 
, ^kawić jakiekolwiek przeszkody nowemu porządkowi 
: zeczy.

Czy młody król Alfons przyniesie z sobą libe- 
5 kn^alno-konstytucyjne rządy — trudno odgadnąć. W 
jIU londyńskiej proklamacyi, znanej nam w główniejszych 

¡stępach przyrzekał wprawdzie, iż w razie powołania
Alf0tro na tron ojców rządy jego będą liberalno-konstytu- 

lia ejjyjne, ależ don Alfons jest — Burbonem, a to wystar- 
• 2 pa by mniój sangwinistycznie na ową zapatrywać się 
?° ptproklamacyą.

bata; Powołanie na tron ks. Alfonsa, jedną przyniesie 
spodg sobą korzyść: oto zwiększy nieskończenie widoki 
oiesiozgniecenia powstania karlistowskiego. Po stronie prę­
żny Jjtendenta walczy wielu jenerałów i oficerów, których 
y eij&iecbęci do rzeczypospclitej jedynie zagnała do obozu

pOfitarlistowskiego. Oficerowie ci przyłączą się niezawo- <
: w $nie do sprawy don Alfonsa i przyczynią się tern sa- » 
o leptnćm do ostatecznego pokonania tyle krwawćj wojny j 
¡ci jejdomowój. Mówią nawet, że jenerał Dorregaray złożył 
edna&roń; nie dziwilibyśmy się temu, Dorregaray przed 
mii »kilkoma bowiem laty należał do najzapaleńszych zwo- 
i po^enników don Alfonsa.

owojfuaasaa»

w Wiedniu. — 1638 śmierć kanclerza Tomasza Zamojskiego. — 
1660 zjazd komisarzy do zawarcia traktatu w Oliwie. — 1664 
zdobycie na Moskalach Byohowca. — 1665 zabójcy Gosiewskie­
go śmiercią karani. — 1796 Austryacy wkraczają do Krakowa. 
— 1831 manifest sejmu do narodu.

Telegramy.
(Z biura Wolffa.)

ć ok

Petersburg, 3 stycznia. Dzienniki zamiesz­
kają rozbiór sprawozdania kontroli państwowój za rok 
.873. G o ł o s nadmienia, że sprawozdanie wykazuje 
dedobór w kwocie 1,198,000 rubli. Przytćm nadmie- 
liają dzienniki, że dochody z opodatkowania dóbr skar­

bowych wynoszą blisko 1,200,000 rubli. Godnćm jest
n. ¡uwagi, że mimo nowych proponowanych wydatków 
' 8z«łpodziewają się na rok 1875 nadwyżki dochodu, a sta- 
ez tijie się to bez nałożenia nowych podatków, 
nnicl Bruksela, 3 stycznia. Tutejsze dzienniki za- 
powslprzeczają wiadomości podanćj przer Ag. H a v a s, ja- 
atemjoby rząd belgijski miał już uznać nowy rząd w Hi- 
icalvaizpanii. Formalne uznanie nastąpi dopiero wtenczas, 
> w kiądy rząd powiadomionym zostanie urzędownie o wstą- 
!yjnjcpieniu na tron ks. Alfonsa. — Król Leopold przesłał 

brat jedynie życzenia królowi Alfonsowi.
• spra Paryż, 4 stycznia. Agence Havas donosi, że 
ynariksiążę Alfons Asturyjski obdarował na prośbę księcia 
tbytnfećarn i ks. Viany wszystkich karlistów amnestyą. Ta 
wbu gama ajencya donosi, że rząd belgijski uznał nowy 
towalfrząd hiszpański. Nuncyusz papiezki powiadomił ks. 
irkosAlfonsa o przesłanóm mu przez Ojca św. błogosła- 
izłowiwieństwie.
cyi z Turyn, 3 stycznia. Gazetta di Torino o- 
latoręłasza pismo Garibaldego, w którćm jenerał ten wzbra-

Mifc ia się przez wzgląd na obećue finansowe położenie 
tawęikarbu włoskiego przyjąć uchwaloną dotacyą naro- 
ustadową.

p.oe Bukareszt, 3 stycznia. Senat odroczył posie- 
s, ktflzenia swoje do 20 bm.
wott Paryż, 3 stycznia. Dziś odbyła się rada mini- 
graateryalna. Agence Havas zaprzecza pogłoskom o 
derahlizkich zmianach w gabinecie.
■kiś

(A. B. C ) ITrzećnia, 2 stycznia. (Przedstawienie 
amatorskie. — Zabawy i bale. — Dwudziestopięcioletni jubile­
usz. — Powietrze.)

Zaanonsowane w numer, e czwartkowym waszego pisma 
przedstawienie amatorskie odbyło się na życzenie publiczności 
po raz drugi w dniu wczorajszym. Powtórzono komedyą J. 
Korzeniowskiego : „Okrężne“, oraz obrazek wiejski J. Chomiń- 
skiego ze śpiewkami „Werbel domowy.“ — Wyznać trzeba 
otwarcie, że zaimprowizowani aktorzy i aktórki wywiązali się 
za swego zadania jak najlepiej i publiczności milą sprawili roz­
rywkę, która uznająo do^ire chęci występujących, rzęsistemi ich 
obsypała oklaskami. Tym razem publiczność jednakże mniój 
liczniej zeszła się na przedstawienie aniżeli w drugie święto 
Bożego Narodzenia, co przypisać jedynie należy zbyt mroźne­
mu powietrzu, jakie nam przyniósł rok Dowy. Jak z pierwsze­
go tak i z drugiego przedstawienia będzie przeznaczony dochód 
na ubogie dzieci szkólno katolickie, to tóż w imieniu tych ma- 
luczkicń składamy publiczne dzięki szanownym amatorom i pię- 
nym amatorkom za oodjęte na cal dobroczynny trudy i mozoły, 
oraz drukarzowi tutejszemu p. Soheuke za bezpłatne dostarcze­
nie afiszów.

W dniu Sylwestra urządzili przemyslowscy wspólną zaba­
wę w lokalu Towarzystwa głównie z inioyatywy członka dy- 
rekcyi i solenizanta p. K., gdzie się bawiono nadzwyczaj mile 
i przyjemnie wśród ogólnój harmonii do późnej nocy przy szcze­
rym współudziale obecnych bez wyjątku czy to rzemieślnik, 
czy kupiec lub tóż kto inny. Z uderzeniem godziny 12, będą- 
cój hasłem zakończenia starego roku, winszowali sobie wszy­
scy nawzajem lepszych, weselszych i pomyślniejszych dla siebie 
i ojczyzny czasów. — W dniu tym samym odbywały się także 
dwa bale, jeden w mieście, drugi po za miastem, które urzą­
dzili tutejsi biurokraci i obywatele niemieccy. W Trzech króli 
ma się odbyć także bal, gdyż tak zapowiada lista krążąca po 
mieście a mieszcząca pomiędzy przeważnie nazwiskami polskiemi 
z miasta i okolioy i nazwiska niemieokie, z czego sądzić nale­
ży, że bal zaprojektowany będzie nosił barwę mięszaną.

W dniu 4 bm. obchodzić będzie pierwszy nauczyciel przy 
tutejszój szkole katoliokiój p. Andrzój Jarosz dwudziesto­
pięcioletni jubileusz pełnienia obowiązków nauczycielskich w 
mieście natzórn. Jak słyszeliśmy, odbędzie się w dniu tym 
uroczystość urzędowa w szkole w’ obecności inspektora powia­
towego i zarazem lokalnego, oraz innych osobistości z miasta. 
Szanowny jubilat wypełniał zawsze sumiennie i gorliwie swoje 
obowiązki, wyuczył niejedno pokolenie tutejsze i był chlubą 
dla gminy, która go szanuje powszechuie. Z naszej strony ży­
czymy mu na dal jak najlepszej pomyślności, wypowiadająo 
trzykrotnie: „Nieoh nam żyje przy ozerstwem zdrowiu jak naj- 
dłużój.“
, Mrozów takiob, jak dzisiaj i wozoraj, nie mieliśmy dawno. 
Śnieg przytćm, którzy pruszyl przez dni kilka bezustannie, za­
tamował miejscami komunikaoyą, nie dziw zatóm, że poczty 
opóźniają się niemiłosiernie i że gazety i listy, które nas .do­
chodziły zwykle rano, dopióro odbieramy po południu lub tóż 
dnia następnego.

Plan jazdy
mia przybywających i odchodzących pociągów 

kolei żelaznych.
Od dnia 1 listopada 1S94 p.

Kolej Poznańsko-(toruńsko)-bydgoska.
Przybywa. Odchodzi.

Poe. mięs, o godz. 7 m. 29 p. poł.jPoc. osob. o godz. 5 m. 15 z rana 
Poc. osob. o godz. 10 m. 19 p. poł.IPoc. mięs, o godz. 1 lm. 30 z rana 
Poc. mięs, o godz. 3 m. 24 p. p.*)jPoc. osob. ogodz. 4m. 10 p. poł. 
Poc. osob. o godz. 10m. 14 wiecz.jPoc. mięs, ogodz. 8m.— wiecz. 

*) Ten tylko pociąg ma I—III, wszystkie inne I—IV klas. 
Kolej Marcliijsko-Poznańska.

Przybywa. Odchodzi.

prtjski 170-180 marek z dworoa piao.; na styczeń 180, styezeń- 
luty 197 żąd., marzze-kwieoień 175-174i, maj-ozerwieo 1701 ma­
rek płao.

Gro oh per 1000 kilo do gotowania 195-234 m.. ca Msze 177-192 marek płac. ’ F ’
Rzep per 1000 kilo — marek.
Rzepik per 1000 kilo — marek.
Olej rzepiowy per 100 kilo w miejscu 53. 5 marek 

bez beczki pł., na styczeń 54. 5, styczeń-luty , kwiecień-maj 
56. 3-5 mar. pł. /

Olej lniany per 100 kilo w miejscu 60 marek.
Olej skalny per 100 kilo w miejsou 28 marek.
Okowita per 100 litrów w miejsou bez beczki 53. 3 m. 

piać.; na styczeń i styczeń-luty 55 do 55. 3, kwiecień-maj 57.' 
1-3, maj-ozerwiee 57. 4-6 marek płacono.

WIADOMOŚCI LITERACKIE.

— Rolnika, czasopisma dla gospodarzy wiejskich wyszedł 
z druku zegzyt 6 i zawiera: Uwagi nad przedłożeniem wysokiego 
rządu jakich środków użyć wypada celem podniesienia hodowli 
bydła rogatego, przez Henryka Sławińskiego. — O bydle roga- 
tem polskióm. II (ciąg dalszy) z 4 ryc nami. — Fosforyty po­
dolskie. — 0 zbożach, przez prof. Wł. Tynieckiego (ciąg dal­
szy.) — Słówko o temperaturze i powietrzu w oborach, napisał 
Albin Kohn — Korespondenaye rólnika. — Wiadomości litera­
ckie. — Wiadomości bieżące.— Wiadomości handlowe. — Spra­
wozdania ze etanu urodzajów. — Rozmaitośoi. — Zapytania i od­
powiedzi. — Część urzędowa. — Chów koni. — Tytuł i spis 
rzeczy do tomu XV Rólnika.

Poc. osob. 1-4 kl. rano g. 10m. 25 
Poc. osob. 1-3 ki. pop. g. 2 m. 12 
Poc. osob. 1-4kl. pop. g. 5m. 58 
Poc. osob. 1-4 kl. wiec. g. 10 m. 52

Poc. osob. 1-4 kl. rano g. 5 m. 3 
Poe. osob. 1-3 kl. rano g. 10 m. 39 
Poc. osob. 1-4 kł. po p. g. 3 m. 59 
Poc. mięs. 1t4 kl. wiec. g. 7 m. 54

W kierunku z Stargardu do Wrocławia. 
Przybywa. Odchodzi.

Poc. osob. 1-4 kl. rano g. 4 m. 56 
Poc. mięs. 2-4 kl. „ g. 8 m. 11 
Poc. osob. 1-3 kl. pop. g. 3 m. 55 
Poc. mięs. 2-4 kl. wiec.g. 9 m. 27

Poc. osob. 1-4 kl. rano g. 5 m. 4 
Poc. osob. 1-3 kl. „ g. 11 m. 49 
Poc. osob. 1-3 kl.pop.g. 4m. 4 
Poc. mięs, 2-4 kl. wiec. g. 7 m. 5

W kierunku z Wrocławia do Stargardu. 
Przybywa. Odchodzi.

Poc. mięs. 2-4 kl. rano g. 8 m. 39 
Poc. osob. 1-4 kl. rano g. 11 m. 4 
Poc. osob. 1-3 kl. po p. g. 3 m. 39 
Poc. osob. 1-3 kl. wiec. g. 10 m.47

Poc. mięs. 2-4 kl. rano g. 5 m. 45 
Poc. osob. 1-3 kl. j, g. 11 m. 12 
Poc. mięs. 2-4 kl. wiec. g. m. 55 
Poc. osob. 1-4 kl. wiec. g. 11 m. 31

Wykaz
przybywających i odchodzących poczt w Poznaniu.

Przybywające poczty. | Odjeżdżające poczty.

Wrześni , . . 
Wągrówca . 
Krotoszyna . 
Obornik . . . 
Ostrowa . . . 
Stęszewa . . 
Karnika . . . 
Wągrówca . 
Pleszewa. . . 
Skwierzyny .

Ń
§3

'SÖ
pora
dnia. Do 63»3obo d

e
pora
dnia.

3 55 rano Skwierzyny............. 6 45 rano
4 Pleszewa................ 7
6 50 — Wągrówca................ 6 30 _
8 30 — Kurnika................... 7 _
8 — —• Stęszewa................ 6 — pop8 10 —- Obornik................... 6 wie-
6 40 po Krotoszyna............. 8 10 ozor.

połud. Ostrowa................... 9 15
8 15 wie- Wągrówca............. U 10
9 35 czo- Wrześni................... 12 —

rem.

HANDEL, PRZEMYSŁ I GOSPODARSTWO.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I FOTOCZNE. 

Poziiass, 4 stycznia.

Trzymarkówki. Na dokończenie budowy teatru 
lolskiego otrzymaliśmy po trzy marki w miejsce powinszo- 
■ań noworocznych od pp. Jaraozewskich z Głuchowa, od 

— N. „z* niepotrzebne dodatki trzymarkowych dobrodziei te- 
l-“Hu Piskiego;“ 19 marek od Litwina a mianowicie od pp. 

/aolW¡Jeżewskiego z Wronek 10, Gra.'.............z Biezdr, Li­
st |twina s K., Litwina z D. po trzy marki; 1 markę od A. G. 
1. fabryki Cegielskiego i 1 markę 50 fen. za niestósowne uwagi 
ch [Pl'ly Seryla*ie; od p. A. Krzyżanowskiego 2 marki z wy- 

granej w ćwika w Gnieźnie; — z wygranój w ćwika w Po- 
zwetnaniu i z wygranój w prefer*nsa z Kujaw po 6 marek, od p. 
nr rar. Golskiego z Buku 21 i p. Jadwigi Duszyńskiój 3 

', »!• 8am oel lłóżyli P- W- Kudloff i pani Ru­
lon z Lubeoki po 3 marki; z składki na piwie i śniadaniu 

grudnia r.z. do 3 styoznia rb. 52 marki 55 fen. przez 
eci »redakoyą Wiarusa 3 marki; od Towarzystwa zebranego na 
} z pswiętach w Krzeilicach 30 marek a od p. Anast. Radońskie- 
ad [i° marek, za 5 nowyoh fenygów lioytowaynoh u Denka w 

DoeL°iD*alv- marok; za tłumaczenie ex abrupto 3 marki, razem 
Potrzymaliśmy dzisia; 175 marek 5 fen.

~ * Tutejszemu ks. dziekanowi Keaslerowi, skazane- 
1 IUanZ.Zi# odmówieni* świadectwa w sprawie delegata papiezltiego 
na 30 tal. griywien, wyznaczony został w tój samćj sprawie 
termin na dzień 8 mb. pod zagrożeniem nowój kary 100 tał. 

i, zr0sztą donoszą do Kury er a Poznańskiego z powiatu 
dły krotoszyńskiego, mają w tój sprawie prócz dziekanów być Siu­
do ł, nI. Pr°boazoze. W powiecie tym bowiem mieli Burmistrze 

koi- aom/sarze okręgowi otrzymać tajno polecenie aby przesłucha- 
! .....—« przedłożyli im pytania następu

— Pisma literackiego Tydzień wyszedł z druku No. 14 i 
15 i zawierają: O ogródkach Froeblowskich V. przez Czesła­
wa Pieniążka. — Serce i ręka, powieść J. I. Kraszewskiego 
(ciąg dalszy). - Obrazy z Anglii, przez Sewera (ciąg dalszy).
— Francya dzisiejsza, przez L. Picaida (ciąg dalszy). — Win­
centy Pol przez Wł. Bełzę (dokończenie). Idealiści powieść 
Jana Lama. — Pamiętuiki z r. 1831, Ignaeego br. Komoro­
wskiego (ciąg dalszy). — Ostatnia p.eśń Januszowa, nieznany 
wiersz W. Pola. — Pogadanka Jana Lama. — Faust nowella 
Turgeniewa (oiąg dal.). — Podróże do bieguna północnego, przez 
L. Tatomira (daiszy ciąg). — Piśmiennictwo polskie przez J. 
I. Kraszewskiego. — Piśmiennictwo zagraniczne przez J. Gor­
dona. — O poprawie stanowiska kobiet przez dr. Holtzendorfa.
— Ze świata muzycznego przez W. Wysockiego. — Kronika 
paryska przez J. S. Chamca. — Ze świata naukowego przez dr. 
W. Urbańskiego (dok.). — Z życia zwierząt przez dr. E. Jano­
tę. — Bibliografia. — Wiadomości ze świata. — Rozmaitośoi. — 
Od Redakcyi.

Cidauak, 2 stycznia. W tym tygodniu zima na seryo 
zaozęła swoje panowanie. Od kilku dni bowiem mamy tu silny 
bardzo mróz, który jednakże zasiewom jesiennym szkodliwym 
być nie może, gdyż gruby pokład śniegu dostatecznie je zabez­
piecza. Wiatr w pierwszych dniach północny, następnie wscho­
dni, od wczoraj zaś południowy.

W Anglii również dość silna mrozy panują, lecz i tam 
śnisg zasiewy od takowego zabezpiecza. Targi zbożowe angiel­
skie mało ożywione Jęcz ceny stałe, pomimo że dowozy psze. 
nicy krajowćj znacznie się zwiększyły. Dowieziono bowiem w 
tym tygodniu 66,345 kwart po przeciętnej cenie 45 szyi. 1 pen. 
podczas gdy w odpowiednim tygodiiiu roku zesziego dowiezio­
no tylko 56,610 kwart po cenie 61 szyi. 7 pensów. W Londy­
nie przez cały ten tydzień targi pszenicy spokojne lecz z stałą 
tendencyą; Hull i Leith bez zmiany, Liverpool nieco drożśj.

W Nowym Jo: ku ceny pszenicy i mąki poszły nieco w 
górę ; fracht do Europy doszedł do wysokości 11| cent, za bu- 
szel, pomimo to w ostatnim tygodniu wyekspodyowano do Eu­
ropy z portów Atlantyku 110,000 kwarterów, z San Franoisoo 
zaś 65,000 kwa:terów pszenicy.

Targi francuzkie sz- zególoiej Paryż stała," tylko Marsylia 
notowała małe obniżenie dla pszenicy, gdyż’ w ciągu 24 godzin 
przybyło tam 40 okrętów z pszenicą.

W Belgii tendencyą staia. W Hohandyi ceny prawie bez 
zmiany.

Prowincye nadreńskie i południowe Niemcy bez zmiany.
W Berlinie notowano na początku tygodnia polepszenie 

cen tak dla pszenicy jak żyta przy małym obrocie, lecz później 
ceny nieco się obniżyły.

Na naszym placu dowozy pszenicy ciągle m&b i niewy­
starczające, pokup zaś w tym tygodniu dosyć ożywiony i ceny 
szczególniej dla lepszych gatunków nieco wyższe. Obrót ogól­
ny jednakże wynosił tylko 700 ton.

Żyto przy małym dowozie nieco droższe, obrot ICO ton.
Jęczmień bez zmiany.
Płacono za 2000 funt.

nrau

— Tygodnika Ilustrowanego wyszedł z druku No. 365 
i zawiera: Antyni Jabłonowski (z drzeworytem). — Kronika 
tygodniowa. — Śmierć Cezara (artykuł do kopii z obrazu Pillo- 
ti’ego). — Przegląd polityki zagranicznój. — Powrót z palowa­
nia (drzeworyt) — Boże Narodzenie (drzeworyt). — Osadczy 
w ziemi Maudzu (dokończenie). — Eli Makower, powieść (dalszy 
cią). — Kolój żelazna nowego systemu (z drzeworytem). — Sza- 
ohy. — Rebus. — Przegląd piśmienniczy. — Korespondencya 
z uad Pilioy. — Dwór mojego dziada (wiersz). — Korespon­
dencya z Krakosa. — Spia rzeczy zawartych w tomie XIV. I

Za szefel berliński.
Pszenicy białej

wag. hol. tal. tal. sgr. fen. tal. śgr. fen.
127-128 68—68| 2 26 9 2 27 5

wysoko-patrój 130 -138 66 -73 2 24 2 3 3 1
jasno pstrój 129—130 65—65| 2 22 11 2 23 9
pstrój 127—128 63 —634 2 20 4 2 21 —
letnićj 129—133 59-594 2 15 3 2 15 10
Zyta 120—130 524-554 2 4 3 2 8 2
Jęczmienia 105—114 604—584 1 24 6 2 3 2

Aleksander Makowski i Sp.

Wiadomości giełdowe.

----~~.yg.7T., w V* UJ LU
PrOli°8B0EÓWJ Prot.‘.,k.ularni0 ’ im pytani* następu-

8 r .°d*b1’*ll instrukcye od wyźszój władzy duchownej,
tyiakiój treści i od |kogo, 2, czy in specie odebrali zakaz ko­

respondowania z komisarzami rządowymi i 3 czy korespondują 
ranst P-.Mass«nb»che_m lub p. Nollau. Dnit 29 mz. badał komisarz 
' T. duna,i *auitejszego proboszcza ks. dr. Jażdżewskiego a ko- 
iniąuisarz okręgowy ks. prób. Winnwicza z Starego Grodu, z któ- 
eig (tych pierwszy odmówi! wszelkiego zeznania a drugi miał o- 
a et!*w*a<‘ozy°, iż żadnych instrukcyi nie odebrał.
wałftrMnnTiz- Meruchomość Esmana, w narożniku

WnViCkl i ■’ Kozl®J ullcy, która w końcu była własnością pana
"^atalarówW8kleS° 2 K*domla’ nabył kominiarz p. Pioletti za 36,2000 

Izea-.iTadz^v ?• Hiersch w Berlinie, syn tutej-

— Gazety sądowej warszawskiej wyszedł nr. 52 i za­
wiera: Od iedakcyi. — Kilka uwag w obronie opinii, ie w prze­
stępstwach prywatno-publioznych, odwołanie skargi przed wy­
rokiem, przeoina możność wymiaru kary. — Jurisprudencya se­
natu. Kryminaln-. — Kronika cywilna. Petnomoonik czy na­
bywca weksli? — Kronika kryminalna. Sprawa ślepego o przy­
czynienie się do śmierci ślepemu. — Sądowniotwo gminne. Z 
gminy Sitno. — Kronika zagraniczna. Sprawa Eliasza Landea- 
berga i Saula Beera, oskarzonysh o zbrodnią oszustwa.— Wia­
domości bieżące krajowe. Miłość. Zwyczaje. — Odpowiedzi re- 
dakoyi. — Przewodnik sądowy. Wykaz aktów interoyz wywie­
szonych w trybunale handlowym w Warszawie. — Doniesienia. 
— Odcinek. Samobójstwo i jego przyczyny przez dr. A. Rothe. 
(Ciąg dalszy.)

Cłlefd» poznańska, 4 stycznia.
Poznaii, 4 stycznia. Urzędowe sprawozdanie 

giełdowe. Walory: poznańskie 31«/, list zastawne 294 żąd., 
4% nowe listy zastawne 280,50 pi., listy rentowe 291 ż., akcye 
banku prowmoyonal. 627 ż., 5«/, oblig. prowino. — ż., 5«/, 
eblig. powiatowe 100J płacono, 5«/0 oblig. melior. Obry 99j i., 
4|«/, oblig. powiat. 301,50 ż., 4«/, obiig. miejskie II. ernisyi 
płao., 5®/, oblig. miejskie — nłan.. m-nakio 34*/. oblio- rili

)W

-edn'iakSwiadrt, y sPra.wbedl>wosci p. Giersoh i tu urodzony, który, 
!(lifkrnimad n^°’bZai31^* ’,ako s?dz,!‘ w rolgł°śnym procesie br. 

d zwiskoDe”ebg e d “ stósunków familijnych i spadkowych na-

d^nodan? nr?? str011y dobrze poinformowanej potwierdzają 
■zyliLe d ÓP h n'e? 1ia? dawQić) wiadomość, że hr. Arcybiskupowi 

akie skarm v * k‘emu opuszczono z dwóch lat więzienie, na 
akie skazany został, cztery miesiące i 25 dni.
Dolski zami£»«9t0Wrnie- W spisie składkujących na 

cii tylnie za“ eszc'°;iyeh w Nr. 1 z r. bieżącego, podane Z«&aźy.? P> SyPai^’kiego z B^rlL’ Antoni
^stęPTje*: 'D°n0S2ą " PlMZ6Wa Pod dniem 2

9 P%rmin^'»nr 8 3Urska Powtórnie zapozwany dziś na
<eIw tuteiszóm wieź- d® egata, Papieskiego za odmówną odpowiedź 

ortizórn Xo^a, T OSa'Jz0nru Zo8tał- z którym\o późoiej-
Jproszewga ten sam loS“podzieL k8' d™“*“ Mi°ha‘ak 8

fFytoczono^ro!^ n®' w,ikaryuszowi Gładyszowi z Leszna 
flziecka jój zmarłego^ d^u i® kMb’e°18., wy8tawii seiulturę 
prowadzeniu urzędnik stanu e?wta” ‘ Wi?° P°
«sfora męcz-Cw*kaf«nHJUtr° T® .wtor®k dnia 5 stycznia Te- 

Wschód 8ndT?1 .’iowiańskim Włastibora.
I minut 59. n ° godzinie 8 minut 13, zachód o godzinie

teatr 
zostało 
zamiast

co

Brna 5 styoznia 1576 poselstwo stronników Maksymiliana

— Ruchu literackiego wyszedł nr. 13 i zawiera: Król i 
Bondarywna, powieść historyczna B. Bolesławity, (oiąg dalszy).
— Niewolnica z Zanzibar. (Noweletta.) — Sewęrya. Goszczyński. 
Studyum literacko-krytyczno, przez Władysława Zawadzkiego.
— Król Henryk ósmy, tragedya w pięciu aktach Szekspira, 
przekład L. Ulrycha, (ciąg ualszy.) — Listy Juliusza Słowackie- 
go. — Syn Znajdy, powieść ukraińska Piotra J. Bykowskiego, 
(ciąg dalszy). — Wykształcenie kobiety i jej rola w społeczeń­
stwie, przez Ludwika Bondivenne’a. — Listy o Miokiewiozu 
przez Teofila Lenartowicza. — Zapiski N. W. Berga o polskich 
spiskach i powstaniach, przez A. G. — Historyogrsfia francuz ia 
w roku i874. — Promyki. — Bibliografia polska i zagraniozna.
— Kronika artystyczna. — Wiadomości z kraju i zagranicy. _
Korespondencya od redakcyi.

płac., pruskie 3J*/, oblig. długu 
państw. 273 i., 4«/, pożyczka państw. 300 i., 4£«/, konsol, po­
życzka państw. 318 ż., 3^«/, pożyczka premiowa 387 żąd., 5% 
pożyczka związku półn.-niem. — płac., polskie 4«/, listy likw, 
207 i., akcye zakładowe Tow. kolei star.-pozn. 300 żąd., akcye 
zakł. kolei górnoszl. lit. A. 495 żąd., akcye kolei marcb.-pozn. 
— żąd., rosyjskiej banknoty 94{ pł., zagraniczne banknoty 994 
płac., akcye Tellusa — piao., akcye Kwileeki, Potocki i Sp. — 
pł., akcye banku wsch.-niemiec. 78 p. i ż., akcye banku wach, 
niein. produkt. — płao.

mrBW do roæAiiA

dnia 4 stycznia.
BAZAR. Pani Świnarska z Gołaszyna, Chłapowski z Turwi, 

Rychłowski z Drobnina, dr. Szułdrzyński z Lubasza, hr. 
Bnióski z Samostrzela, Niegolewski z Niegolewa, Stabie- 
wski z Linia, Żółtowski z Myszkowa.

LUZINSKIEGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Mielęcki z 
żoną z Górki, Chłapowski z Bonikowa, Wacław Zakrzewski 
z Kleszczewa, Janusz Zakrzewski z Nielęgowa, pani Roga­
lińska z4 Cerekwicy, Braunek z Zielnik, hr. Mycielski. z 
Chocieszewic, Taczanowski z Chorynijdr. Libelt z Czeszewa, 
Zuchowski z Granowa, Arendt z Dobieszewio, Modliński z 
Walentynowa.

HOTEL EUROPEJSKI. Krajewski z Kossowa, Wittig z Niin- 
schwitz, Kaisser z Hamburga, Kruger z M^słowio.

«äÄÄSSSSgitaSSiiSai®

weocSawsli®, 2 stycznia.
Koniczyna czerwona: spokojnie; poślednia 37-40, śre­

dnia 42-44, piękna 46-47. 50, wysoko piękna 49-50. 60 marek.
Koniczyna biała: stale; poślednia 42-48, średnia 61-57 

piękna 62-65, wysoko piękna 68-72 marek.
Żyto: per 1000 kiio stale; na styczeń 183, kwiecień-maj 

180 mar. pł.
Pszenica: per 1000 kil. 189, kwiecień-maj 187 m. pł.
Ję o z mień: per 1000 kilo 174 marek żąd.
Owies: per 1000 kilo na styoseń 168, kwieoień-mai 170 

marek pi.
Rzep per 1000 kilo 252 marek żąd.
Rzepik zimowy per 1000 kilo na marzec-kwieoicń — 

marek żąd.
Olój rzepiowy per 100 kilo w miejscu 63 marek pł., 

na styczeń 5O& pł. i żąd., kwiecień-maj 54J, maj-ozerwieo 564 
marek żąd. «

Oko wita per 100 litrów w miejsou 53^ tal. żąd., 52A-
marek pi., — na styczeń 54, styczeń-luty 54, luty-marzeo __
kwiecień-maj 55^ marek płac.

V mark. i fn. per 100 kilo

Na targu piękny średni pośl.
m. fn. m. fn. m. rn.

'Pszenica biała..................... 20 10 19 _ 17 _
. * żółte ..................... 18 80 17 80 16 50

•3^ Żyto.................................... 16 30 15 60 15 —
.£fe cx Jęozmień............................... 17 20 16 20 14 80
O-S' Owies ................................ 17 80 16 80 16 —
W Z Groch..................................... 21 50 20 50 18 50
Æ.S. Rzep..................................... 24 75 23 75 21 25
»-J 05' Rzepik zimowy .... 23 75 21 75 19 25

3 Rzepik lato wy . . . . 23 75 21 75 19 85

Ceny ustanowione przez miejską 
deputacyą, targowy.

w tal., sgr. i fen. za 50 kilo

T OWA R

piękny średni pośledni
Pszenioa................................................... 3 5 — 2 27 6 2 22 6
Żyto........................................................ 2 22 — 2 18 — 2 16 6
Jęczmień............................................... 2 27 — 2 24 — 2 17 __
Owies................................................... 3 — — 2 26 _ 2 24 __
Groch do gotowania ...... — — —- — —■ — — _
Groch na paszę.......................... —. — — — — .— — — _
Rzepik zimowy.................................... — — — — — — — — —
Rzep zimowy......................................... — — — — — — — — —
Rzepik latowy.................................... — — _
Rzep iatnwy......................................... — — — — — — _ _ —
Tatarka................................................... _ — _ _ _ _ _ -
Kartofle ............................................... __ _ _ _ _ _ _ __ _
Wyka.................................................... — — — — — — __ _
Łubin żółty......................................... — — _ _ _

Koniczyna czerwona.......................... — — — — — — — _
„ biała ..................................... - — — — — — — —

—
Poznań, dnia 4 stycznia 1875.

Miejska koinkya targowa.

Ceny targów© 
w mieście Poznaniu 

dnia 4 stycznia 1875 roku.

Towar
piękny.
mark. fea.

średni.
mark, e i.

pośledni.
mark. fen.

Przenioy . . szefel po 50 kilo 9 50 8 75 8Żyta..................... ..... . . 8 20 7 80 7 66
Jęczmienia ... - . 8 70 8 40 7 70
Owsa..................... ..... . . 9 __ 8 60 8 40
Grochu do gotow. ■ .— — _

- na paszę • ——
Rzepiku zimowego — _ — __ __ T -,
Rzepiu zimowego ■ __ _ __ ...
Rzepiku lutowego • __ _ _ ■ .M.
Rzepiu latowego ■ — __ _ __ _
Tatarki __ _ _ _
Kartofli _ _
Wyki _ _ — _
Łubinu żóit. • - . _ ___ _

niebiesk. • _ ___ _
Koniczyny czer. cent, po 50 kilo. _ _ _ _ _
Koniczyny białój —

Siorsa telegraficzne.
(Notowane z dnia 2 styoznia.)

SZCZECI1S, 2 stycznia 1875.
Stan powietrza:

Pszenioa: stale 
na kwiecień-maj 196 
na maj-czerwiec 197.50

Żyto: stale 
na styczeń 156 
na kwiecień-maj 151.50 
na maj-czerwieo 148.50

Oli)' rzep.: spok. 
na styczeń 51.25

na kwiecień-maj 53.75
Okowita: stale 

w miejscu 51.75 
na styczeń 54 
na kwieoień-inaj 57.80 
na czerwiec-lipieo 58.80

Olój skalny: 
na styożeń 12

Zyto: cena wypowiedziałaś i regulacyjna 153, na styczeń 
153, styczeń-luty 153, luty-marzeo 153, marzec-kwiecień 153, na 
wiosnę 1521-153, kwiecień-maj 153 marek.

Wypowiedziano — ctr.
Otowitn: cena wypowiedzialna i regulacyjna 52,70 m, 

na styczeń 52,70, luty 53,60, marzec 54,40 m., kwiecień 56,20, 
maj 56, czerwiec 56,80, kwiecień-maj 55,60 marek.

Okowita w miejscu (bez beczki) — tal.
Wypowiedziano 10,000 litrów.

PwKSBaai, 4 stycznia. (Sprawozdanie giełdowe.)
Stan powietrza: m óz.

Żyto: stale. Cena wypowiedz. Wypowiedziano — ctr.- 
styczeń i63 ż., styczeń-luty ¡53 żąd., luty-marzeo 153 żąd., ma’! 
rzec-kwiecień 153 żąd., na wiosnę I52| żąd., kwiecień-maj 153 
żąd., maj-czerwiec 154 żąd. czerwiec-lipiec 155 marek żąd.

Okowita: stale. Cena wypowiedz. —, wypowiedziano 
— litrów, styczeń 52,7 marek pł., luty 53,6 pł. marzec 54,4 pł., 
kwiecień 55,2 pł, kwiecień-maj 55,6 pi., maj 56 piać,, czerwiec 
66,8 pi., lipiec 57,8 pł. i ż., sierpień 58,8 pł. i żąd.

Okowita w miejscu (bez beczki) 52 marek żąd.
* »sąfca. Berlin, 2 stycznia. Pszenna nr. 0 28. 2-275, 

nr. 0 i i 25. 25-24 marek, rżana nr. 0. 45. 50-24. 75, nr. 0. i 1 
25 25 do 22. 50 marek.

$>>8eifs3:s toeurllKaisBi«*, 2 stycznia.
Pszenioa: per 1000 kiio h miej. 165-210 marek wedle 

gatunku żąd.; na styczeń i styczeń-luty — , kwiecień-maj 193- 
1934, maj-czerwiec 194-193J-, czerwiec-lipieo 195 marek piać.

Zyto : per 1000 kilo w miejscu 165-174 marek wedle ga­
tunku żądano; rosyjskie — , nowe rosyjskie 1534-1564 marek 
z dworca, nowe krajowe 159-168 marek franco z dworoa plac 
na styczeń 1554, styczeń-luty 1544, luty-marzec •— , kwiecień- 
maj 151 marek płac.

Jęczmień per 1000 kilo w miejsou 150-192 marek we­
dle gatunku żądano.

Owies per 1000 kilo w miejscu 162-192 marek wedle ga­
tunku żąd., galicyjski i węgierski 164-1724, nowy rosyjski 165- 
176, pomorski i meklemburgski 189-183, wschodnio i zaohodnio-

BEKŁINi, 2 stycznia 1675. 
Stan powietrza: mróz.

Pszen. spok. 
na styczeń 
na kwiecień-maj

Żyto stale 
w miejscu . 
na styozeń 
na kwiecień-maj 
na maj-czerwiec 
Olój rzep, stale 
w miejscu . . 
na styczeń 
na kwiecień-maj 
na maj-czerwiec
Oków, stale 
w miejscu 
na styczeń 
na kwiecioń-maj 
na czerwiec-lipiec

kurs kurs
początk. końcowy począik. iforicfrwy

Owies: stale.
192.50 192 50

na styczeń
Olój skalny:

176 180

w miejsou 27 —
Gal. kol. Kar. Lud. 110 110 —

155 155 Pruskie oblig. p. — 90 50
151 151 Nowe pozn.list. z. — 93 50
150 149 50 Pozn. rent, listy — 97 70

Kolój żel. państ. 548 547 50
Lombardy . . 228 226 50
Aust. losy z 1860 _ 111 5055 54 oU Włoska renta . 67.60 67 7556.10 56 50 Amerykany 98.65 98 6007 57 Austr. akc. kred. 414.75 414 50
Pożyczka turecka 43 43 —

— 53 50 7'|, °|0 Rumuny — 34 25
55 90 55 30 Pol. listy likwid. _ 69 40
56 9057 30 Rosyj. banknoty — 284 50
58 40,58 70 Austr renta areb. — 69

Usp. spok.

(Wadesłano.)
P° dzisiejszego numeru Dziennika 

P oznańskiego dołącza księgarnia M. Leitgebra 
i Spółki w Poznaniu prospekta na dzieło „Galerye 
włoskie’' oraz na pismo „Bluszcz,“ (221)
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Dnia 3 bm. zakończyła nagle 
żywot doczesny w Poznaniu śp. 

Łeokailya
z 'Szczanieckich

Morawska.
Pogrzeb odbędzie się dnia 

7 stycznia o 3 godzinie z po­
łudnia na cmentarz św. marcin- 
ski a na drugi dzień z rana o 
godzinie 9 żałobne nabożeństwo 
w kościele ś. Marcina. (232)

I.Œ

Dnia dzisiejszego zasnął w Bogu 
nasz ukochany synek i wnuczek

o czem donoszą krewnym i przyja­
ciołom stroskani rodzice i babka
Walery a i Bolesław Cią- 
«ioronsey i Józefa z Kra­

jewskich dąslorowska.

Obwieszczenie.
Podsjemy do wiadomości publicznej, że w 

skutek zaprowadzenia obliczania monety na 
marki państwa od l stycznia 1875 po 
cząwszy, we wszystkich kwitach na wypłaty 
z kas miejskich kwoty pieniężne wyrazić 
należy w markach i fenygach. Kwity, 
w których pieniężna kwota wyrażona będzt 
podług obliczania na talary po 1 stycznia 
1875, nie będą przyjmowane, na co dla uni­
knięcia zwłoki osobną zwracamy uwagę. (213)

Poznań 31 grudnia 1874.

Magistrat.
Obwieszczenie.

Celem zamknięcia rachunku kasy kamela- 
rjinej w czasie przepisanym wzywamy wszy­
stkich tych, którzy z roku 1874 do zarządu 
naszego mają pretensje, aby nam likwi 
daeye swe złożyli najpóźniej do 15 sty­
cznia 1875. Tych zaś, którzy zalegają z 
wpłatami, wzywamy, aby się z takowych aż 
do dnia rzeczonego u kas naszych uiścili

Poznań 31 grudnia 1874. (212)

Magistrat.
Obwieszczenie.

Weksel własny, przez fabrykanta A. 
Dzierzkiewicza w Poznaniu i gospo­
darza M. Każmierczaka w Wirach na 
nauczyciela J. PJ. Skalskiego w Pozna­
niu dnia 10 maja 1874 r. na 600 tal. wysta­
wiony, płatny w Poznaniu dnia 1 listopada 
1874 r. zaginął podług podania. (129)

Wzywa się niniejszem nieznajomego dzie- 
rzyciela wekslu tego, ażeby takowy najpóźniej

dnia 3 maja 1875maja isro r.
sądowi podpisanemu przedłożył, w nrzeciwnyra 
bowiem razie weksel jako nie mający znacze­
nia uznanym zostanie.

Król. Sąd powiatowy.
Wydział dla spraw cywilnych 

podp. Cleinow.

Ogłoszenie.
W konkursie do majątku spółki komandy- 

t wej na akcye Bniński Chłapowski Plater 
& Comp. w Poznaniu zameldował następnie 
właściciel domu F. Karczewski w ioznaniu 
windykacjjną pretensyą z wekslu na 5000 
tal i pretensyą o wymazanie hipoteki w ilości 
10,000 tal. [233J

Do rozpoznania pretensyi tych został termin

na dzień 12 stycznia 1875 r.
przed południem o godz. 11-tój 

przed komisarzem konkursu w biurze konkur- 
sowem Nr. XI wyznaczony, o czem się 
wierzycieli, którzy pretensye swezameldowali, 
uwiadomią.

Poznajń, dnia 28 grudnia 1874

Król. Sąd powiatowy.
Antykwarnia

E. Caiiiera, Poznań,
Wilhelmowska ulica 18

poszukuje t
Starych kalendarzy. 
Przeglądu Poznańskiego tomu 

XX czyli roku 1865.
Stare programy gimnazyów: 

Poznańskiego i Leszczyń­
skiego, Bydgoskiego i w Pi­
le i w innych miastach wielko­
polskich.

wszystkiego co wyszło drukiem O cu­
dach, posagach i cudo­
wnych obrazach N. Maryi 
Panny w Polsce;

Sprzedaż konieczna.
Nieruchomość w mieście Swarzędzu 

pod liczbą 115 położona, do Henryka 
Sngniailu należąca, która na podatek 
budynkowy z wartości użytku na 30 tal. po- 

’ dana, sprzedaną być ma w celu przymuso­
wego wykonania drogą subhastacyi koniecznej 
we wtorek (234)

dnia 23 marca 1875 r,
przed południem o godzinie lOtćj 

w lokalu oberżysty Felsch w Swarzędzu.
Poznań, dnia 7 grudnia 1874-

Król, sąd powiatowy.
Sędzia subhastacyjny. 

pedp. Keyl.

Sprzedaż konieczna-
Nieruchomość we wsi Jerzyeaeli pod 

liczbą 66 położona do Wojciechy i Ka­
tarzyny z Kydlochów małżonków l)e-
ptów należąca, która z objętością 1 hektara 
59 arów, 60 lasek kwadratowych opłacie po­

W Administracji Dzień- 
nika Poznańskiego nabyć mo­
żna za 15 sgr,

„Die jolntt Falsetowe"
und die

russischen Staatsräthe 
und deren 

Agenten.
Zur Aufklärung der öffentlichen 
Meinung herausg. von der 
G-esammtheit der in der 
Schweiz ausässigen Polen.

1874 Zürich.
eoooooooooooo«

W

Nadzwyczajne Walne Zebranie
odbędzie się

niedzielę dnia 10 stycznia

(215)
Zebraniu

datku gruntowego ulega, podług ustaloneg 
czystego przychodu na podatek z gruntu na,
5 tal. 10 sgr. 6 fen. i na podatek budynkowy a ~ ~-----------—--------- , — ---------- ----- r a
z wartości użytku na 210 tal. podana, sprze-1 U »ekcya lekarska Tow. Przyj. Q
daną być ma w celu przymusowego wykona-i « Nauk odbędzie posiedzenie W CZWar- 
nia drogą subhastacyi koniecznej w poniedz. jg « 7 [,. (231)

dnia 8 marca 1875 r.
przed południem o godzinie lltćj 

w lokalu tutejszego król, sądu powiatowego 
w izbie Nr. 13. [235]

Poznań, dnia 15 grudnia 1874.

królewski Sąd powiatowy.
Sędzia subhastacyjny. 

podp. Keyl.

0 Dr. St-Jerzykowski sekretarz. ( 
eoooooooooooo«
Szbula

przeciw reumatyzmowi, katarowi, ra 
boleściom, nagniotkom, oparzeni^ 
Skład centralny w Paryżu, rue
vc St. Mery, 40 i we wszystkich aptP wy'

Watowane od

o 2 godz. po południu na sali pani II11 ttner. 
Przedmiotem Walnego Zebrania będzie:
Zmiana Ustaw,

na które uprzejmie zapraszamy.
Komisya do rewizyi Ustaw 25 stycznia 1874 r. na Walnćm

obrana w 22 posiedzeniach
1. poddała 19 paragrafów redakcyi i to §§ 1. 3. 5. 7. 10. 20. 21.

27. 30. 32. 36. 40. 42. 50. 56. 63. 76. 77. 87. 
zmieniła 26 paragrafów i to §§ 2. 9. 16. 17. 19. 22. 24. 28. 
33. 35. 49. 52. 58. 61. 62, 64. 65. 69. 72. 73. 74 75. 79. 80. 
82. 89,
w części zredagowała, w części zmieniła 31 paragrafów i to
§§ 4- 6. 8. 11. 12. 13. 14. 23. 25. 26. 29. 31. 34. 37. 38. 39.
41. 43. 44. 45. 46. 47. 48. 51. 53. 54. 55. 66. 67. 78. 84. 
skreśliła wstęp do pierwszego paragrafu i 3 paragrafy to jest 
§§ 60. 68 i 90.
zlała z innemi paragrafami sześć paragrafów to jest §5 15. 18.
57. 70. 71. 81.
pozostawiła pięć paragrafów, to jest §§ 5?. 83. 85. 86. 88.

Projekt wręczony Członkom, zestawiony z Ustawami dotychczasowemi 
różnicę w każdym paragrafie wykazuje.

Środa, dnia 28 grudnia 1874.

koldr do

2.

3.

4.

5.

6.

we wszystkich kolorach i wz 
poleca

fabryka bielizn;
JL.zPawłowsk
Kaufman

Poznań, Sapieżyński pla

Sprzedaż konieczna.
Nieruchomość w mieście Swarzędzu 

pod liczbą 145 położona, do wdowy po han­
dlarzu świń Doroty Schultz z domu 
Brunach naieżąca, która na podatek bu­
dynkowy z wartości użytku na 28 tal., po­
dana, sprzedaną ma być w celu przymusowe­
go wykonania drogą subhastacyi koniecznej w

wtcrek dnia 16 marca 1875
przed południem o godzinie 10 

w lokalu oberżysty Pelsch w Swarzędzu.
Poznań, dnia 9 grudnia 1874. [236]

Król, sąd powiatowy.
Sędzia subhastacyjny.

Keyl.

Aukcy*.
W żredę dnia 6 mb. rano od 9 godziny 

sprzedawać będę za zapłatą w gotówce przy 
Sapieżyńskim placu Nr. 6 rozmaite meble jako 
to: szafy, krzesła, komody, sofy, mahoniową 
serwantkę, materye na suknie, futra, garnitury 
futrzane, zegarki dla panów i dam, pierścienie, 
płaszcze damskie etc. [237]

Kutz komisarz aukcyjny,

Dnia 12 stycznia we X 
ją wtorek odbędzie się w Wrze- J^ 
w śni w hotelu p. Paprzyckiego W 
—- o godzinie 11 rano walne 

zebranie Towarzystwa 
Mrólniczego średzko-wrze-M 
ją sińsko-gnieźnieńskiego, ją 
w O liczny udział uprasza w
ją (225) Dyrekcya. ją

ffï52SH5H5iïïîSîS25îSE5252Sî52S25î5ZSî5î5H525ffiHS2S;-e

g Walne zebranie »
^Towarzystwa rolniczego»

powiatu wągrowieckiego
u, odbędzie się w (218)
gWąg '» Wągrowcu dn. 14 stycznia g
» o godzin,e 12 w południe »
Eg w hotelu p. Z apał o wskiego. S

Iłyrekcya. g
bSHïSJSïffi’SSPHSïffiSHSESSiSHSSSïSîS'cSïSESHSHSto

(| W niedzielę dnia 17
» stycznia o godzinie 4 po po- 

łudniu odbędzie się w hotelu p. 
Paprzyckiego we Wrześnid zebranie towarzystwa ku r d wspieraniu urzędników 

« gospodarczych, na które ń 
a uprzejmie zaprasza (207]
I Dyrekcya. {

Album
składający się z 37 rycin

typów ludowych
* A rysowanych przez

A. Orłowskiego
wszystkiego co wyszło drukiem O kró- ’ podczas podróży jego na wschodzie 

lU Janie III Sobieskim W i fotografowanych przez
jakimbądź języku; Ś J. MorgeilSteriia

Dzieła Jana hr. Z Ostroroga Poznaniu
pcd tytułem: Wojna wołoska . . , ,oz . , .wwiws»».» t do nabycia w księgami lantykworm E.
cesarza tu» eckiego Osmana camera przy Wiiheimowskiej ul. Nr. is 
przeciwko koronie polskiej w dwóch formatach in folio po 20 tal. 
podniesiona. Poznań, 1622. ______ Victoria format 5 tal. (2419)

(223)

Wszelką zwierzynę kupuje 
i płaci najwyższe ceny

A. Cichowicz.

wieczorna
Towarzystwa młodzieży ku­

pieckiej w Poznaniu 
rozpoczyna dzisiaj dalszy ciąg nauk

Poznań, d. 4 stycznia 1875.
(226)Zarząd.
Pasy do maszyn

rzemienne i parciane,
Smarownik! i Masieliety, 

Skóry na uprząż etc. polecają
Orłowski <& Co.

o Skład skór (101)
w Poznaniu, Jezuicka ul. 1.

Koiej
poznańsko - kluczborska.

Ze względu na § 7 statutów Towa­
rzystwa wzywają się niniejszem właści­
ciele arkuszy kwitowych na zapisane 
akcye zakładowe Towarzystwa kolei 
poznańsko- kluczborskiéj

Nr- 1. 4, 8, 14, 15, 19, 27, 29, 40,
45, 47, 48, 63, 64, 78, 93, 97, 98,
99, 102, 103, 104, 105, 113, 114,
120, 121, 129, 132, 136, 137, 140,
143, 144, 149, 151, 159, 165, 166,
167, 173, 174, 181, 187, 189, 192,
194, 197, 198, 204, 205, 208, 211,
212, 213, 223, 224, 225, 226, 229,
236, 238, 239, 243, 257, 271, 272,
273,

aby rozpisane dnia 1 września r. b. 
2O°/o na podpisane kwoty z potrąceniem 
pięcioprocentowej prowizyi za wpłaco­
ne już 30% do ostatniego dmapaź- 
dziernika rb. wraz z 5% prowizyi prze­
włoki od 1 listopada 1874 do dnia 
wpłaty wpłacili (219)
w Berlinie i w Wrocławiu w 
domu bankowym Jakóba Landau, 
w Poznaniu w prowincyonalnym

banku akcyjnym
najpóźniój do

dnia 15 lutego 1875 r.
za okazaniem arkuszy kwitowych, w 
przeciwnym bowiem razie postąpi się 
przeciw nim według postanowienia za­
cytowanego § 7.

Wrocław, 22 grudnia 1874.
Rada Nadzorcza

dr. Ho ni g mann.
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Dyrekcya kasy Oszczędności i Pożyczki Towarzystwa 
rzemieślniczego pod opieką Św. Józefa,

Zapisana Spółka.

KAZIMIERZ NEUMAN
Centralne biuro rekomendacyjne i anonsów

w Poznaniu, Wodna ulica Nr. 1.
Sprzedaje i kupuje majątki, wypożycza kapitały, sprowadza tO' 

wary, umieszcza guwernantki, guwernerów, gospodarzy itd., 
irzyjmuje zabezpieczenia życia od ognia i gradu, wynajmuje mie­
szkania, przyjmuje

do wszystkich pism czasowych tutejszych i zagranicznych

Angielskie magle kręcone
wyrobu wrocławskiego,

robi i ma zawsze na składzie po jak najtańszych cenach

i okstaiuDki Et Wildegans
Wrocław. Vincenzstrasse 55.

Listy
natychmiast.

(172)

Energiczny środek toniczny, wzmacniający i pobudzający
Preparaty te stanowią najdzielniejszy i najpewniejszy środek przywracający wy­

czerpane siły, w ciężkich chorobach szpiku, kości pacierzowej i mózgu. 
Używają się z niezawodnym skutkiem przeciw cukrzycy, hypocliojidry i, me- 
lanclioiłl pochodzących z rozstrojenia organów płciowych, a zwłaszcza 
w chorobach nerwowych najniebezpieczniejszych. (7)

Pastylki ułatwiające trawienie Pa J: Bain z Coca Peruwiańskiego. Przeciw 
cierpieniom kanałów trawienia niebezpiecznym.

Nota. Lekarstwa te, których P. Bain jest wynalazcą, przygotowane są z Coca 
pochodzącego z Plantacyi p. Ballivian Ministra pełnomocnego Boliwii w Paryżu.

Główny skład w aptece p. E: Fournier et Cie na ulicy de Londres No. 15. 
w Paryżu, w Poznaniu w Aptece Dra. Jankiewicza

Cudowna siła posilająca i 1 ecząca peruwiańskiej
rośliny Coca, przez Alex. Humboldta polecona słowy 
rAstmy i tuberkułów nie ma u Coqueros’ôw wcale a ciało 
ich przy ciężkićm wysileniu całodziennóm zachowuje bez po­
żywienia i snu całą swą siłą“, a potwierdzona przez Boer- 
have, Bonpland’a, Tschudi’ego i wszystkich co po poludniowéj 
Ameryce podróżowali, uznaną została dawno już przez nie­
miecki świat uczony teoretycznie, praktycznie zaś dopiéro od 
zaprowadzenia preparatów Coca prof. Sampson’a wyrabia­
nych przez Mohrenapotheke w Moguncyi, ponieważ takowe, 
wyrabiane z świeżój rośliny, wszystkie skuteczne części 
składowe bez zmiany w sobie zawierają. Preparata te, 
przy łóżu chorych tysiąckrotnie doświadczone, są w choro­
bach piersiowych i płuco w y ch, nawet w dalekich sta-

dyach nadzwyczajnie skutecznemi (Pigułki I.), leczą gruntownie wszystkie choroby żo­
łądka i trawienia (pigułki II. i wino), nie dają się zastąpić przy żadnych cier­
pieniach nerwowych a są jedynym radykalnym środkiem przeciw spec, stanowi 
słabości każdego rodzaju (Pigułki III. i okowita). Cena 1 pud. 3 marki, 6 pud. 15 
marek, flak. 3 marki. Pouczająca rozprawa prof dr. Sampson’a, który Cocę na miejscu

■ «

Dr.VZStrau[ 
hio&.TenoitotfipkeMainz

starannie st.udyował, franco bezpłatnie z Mohren-Apotheke w Moguncyi i jej składów.
Apteki składowe w Niemczech» Berlin: B. O. Pflug, Louisen- 

strasse 30. Wroeluwi S. G. Schwartz, Ohlauerstrasse 21. Poznań: Dr. Mankie-
wicz, król, apteka nadworna.__________________________________________ (147)
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Skład trumien
metalowych i drewniau.

A. Bittmann,

Petroleowe

machiny do gotowa
najnowszćj konstrukcyi wraz z n( 

żącemi do nich naczyniami u' „„

S. J. Auerbaeha,8U
Cenniki i rysunki przes |° 

na żądanie.

Wykę do siew
groch na paszę, do goto w 

i do siewu, żyto na pas; 
loco i na odstawę poleca

Naumann Werne
_______Wielkie Garbary 23-
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We wtorek dnia 5 stycznia rb.

świeże kiszki z kapo
na które zaprasza J. Kasztelan, 
źnik św. Marcina i M. Rycerskiej utjeY

M
ud

Przyjmuję wszelkie obstalunki (2

krawiecczyzny damski

|Mi
pu
du
Mi
szt

i zapewniam tanie i prędkie wykonana
B. Rutkowska,1 y

Długa ulica 14, parter. spi
Codziennie świeże jCZ(

ni lek©

z Domin. Ż&bikcn
tezSw. Marcin Nr.

Posiadłość
30 w skle kr

moją w Hsw 
»ach pod Pniewami, skład p; 
się z domu zajezdnego, 100 mót ja! 
I. klasy wraz z łąką, budynków uh 
spodarczych w dobrym stanie się us: 
dujących, jako tćż kompletnego ii 
tarza tak żywego jak martwego, cal 
zamiar z wolnój ręki sprzedać, zy 
runki kupna nader przystępne. W 

Reflektujący zechcą się zgłosi tó-. 
niżćj podpisanego. (21 rz<

Hopsy pod Pniewami przys kfi
Marcin DreczkowskcaiW .Wrocławska ul. Nr.

mieszkanie o 5 pokojach na 
tychmiast do wynajęcia. (2

Grobla 25. 1
Mieszkanie parterowe Gp;

jach natychmiast do wynajęcia.

Strzelecka ul. Nr.l9
Mieszkanie o 4 pokojach na 1 
pokojach na IV p. natychmiast do 

jęcia. J

Uzekoladę sz waj carską
Ph. Sucliard w Nefszatelu, która na 
wszystkich wystawach powszechnych za 

najlepszą uznaną została i najpierwszemi medalami uwień­
czoną; uwieńczoną również dyplomem honorowym akademii 
narodowej w Paryżu, poleca po cenach fabrycznych

A, Cichowicz.

W“:
Dwa meblowane poke

obok entree, z stajnią lub bez, są odl 
go rb. do wynajęcia. M. Barbary A

' (2111

osi

— " — rr’H c - u- » a.g o 3-0 üs j 

5.8 3.

Łekcyi muzyki
udziela w swojćm mieszkaniu po 
miesięcznej 1 tal. 15 sbr.

Ottllia Schoppen,
św. Marcin 14 wi podwórzu I pj

stolarz, ś. Marcin Nr. 13.

OTWORZENIE SKŁADU.
W środę jako w dzień 6 stycznia rb. rozpoczynamy wyszynk piw naszych w położonym 

prz Bismarcka ul. tunnelu a kierunek takowego powierzyliśmy p. W. JaeilSCll. 
Równocześnie nadmieniamy, że przez ustawienie < llOWyćll francuskich bilardów 
staraliśmy się o zabawienie szanownej Publiczności. [239]

Iłyrekcya browaru akcyjnego
Eichberg pod Świebodzinem (Schwiebus.)

Powołując się na inserat powyższy, proszę szanowną Publiczność Poznania i okolicy o łaskawe 
odwiedzanie Staraniem moićm będzie zawsze, aby mieć dobre potrawy i napoje po dostępnych cenach.

W.JAEISCH.

OOOOOOOOOOOOOOOOOf

Restauracya (230)

FELDSCHLOSS
Zamkowa ulica Ö.

□ Piwo składowe, przewyborna kuchnia, 
dobra usługa, dziś zrazy, wieprzowe nogi,

flaki i t. d.
W dniach najbliższych otwarcie

□ sprzedaży piwa butelkowego.
Gustaw Bernstein.

Drukiem i nakładem drukarni J. I. Krauewskiego (Dr. W. Eebiński) w Poznaniu.

Ucznia
odpowiedniém wykształceniem 

ném poszukuje (1
S. SobeskiJ

_ Sto

Kucharka, J
ttóra umie dobrze gotować, możf ag, 
zgłosić natychmiast. Kwartalne zai en 
10 tal. Wiadomości bliższe wt;; 
kie Garbary Nr. 40 na p ltr(

[222] irz
Od 1 lipca 1875 r. poszukujeJ^ol 

eźlrządzcy gospmljii'
Sarbinów pod Poniecełnn

CieciersK ■ i
________________ - ta.

Rządz ca gospodarek
Polak, wolny od wojskowości, przez 
praktycznie zatrudniony i większemi
mi samodzielnie zarządzający, w dobre 
dectwa i rekomendacye zaopatrzony, o? ;ry 
w miejscu, poszukuje od św. Jana in® 
sady. Adr. wskaże ekspedycya Dzie" •> 
Poznańskiego pod lir. ,z<?1

Młody cżlowie«",
żonaty z 12 letnią praktyką gospodarz eC| 
czy sobie zaraz przyjąć miejsce jako ® 
lub do sprzedaży drzewa albo jako ®

de s-nw jakiejbądź fabryce, potrzebne wiaj , 
szkolne w każdym stosunku odpowiednie- >ec
K. Ł. post. rest. Knlezno. Jył
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